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JERZY V. _ 
król Ang'Jl ma sic podobno 
zwróc.ć do króla wlosklea:o 
w sprawie ratowania oo• 

koJu. 

ARMJA ABISY SKA COFA SIĘ 
w głąb kraju.~·wczoraj na całym froncie rozgorzały krwawe walki.-W ataku 

na Adigrat brCJła udział 100-tysięczna armia włoska 
Poselstwa Jagraniczne w l\ddis·l\bebie w schronach przeciwlotniczych 

Paryź, 5 października. Harraru i Addis Abeby. W szeregach 1 gu zacięty opór włochom w Adui. Nie-
1 
w kierunku na ~gamę. Po obudwu stro 

Marsz wojsk włosldch wgląb Abi- armii abisyńskiej szerzy się malarja, któ· 1 które oddziały tej grupy posunęły się 
1 
nach straty są bardzo znaczne. 

synji trwa w dalszym ciągu. Według ra dziesiątkuje żołnierzy. Zarówno w w kierunku zachodnim na Al!ordat, przy ~· 
do_niesi~ń, które n~deszly tu w ciągu Erytrei !ak I włoskiej Somali ogłoszono c~em straże. J?rze~nie przekroczyły g~a- Addis Abeb~ 5 października. u~1egłeJ nocy z Addis. Ab.eby, ~a wszyst stan wo3enny. , . . . nice ~rytre1 1 za1ęły parę posterunkow Cudzoziemcy przew4dując bomba!'· 
kich frontach odbywaJą się zacięte walki LOND1 N,. 5 pazdz1er~a. włosk1eh. . . do.wanie stolic ' od· li szere zaJrz _ 
. Do późnych godzi!! wieczorowych • Pc_>dczas,i Jtdy oddziały wł?sk1e po W o!col~cach Ma1bor~a doszło do diZeń ochronI' c~. 1irzedsta;,idelstw~ 

me zdołano uzyskać zadnego potwier- za1ęc1u Ad1Jtratu w dalszym ciągu posu krwawe) bitwy. Ras Se1mu zmuszony aństw obc eh Ybudu' s·chron Cesarz 
dzenia wiadomości o z:iJęclu przez ~ło. wają się wgłą_b teryto~jum abisyńskie~o, l zost:ił do cofnię_cia, się wskutek ~takó:W ~olecił bud~ę takk\{ &ehronl~ dla lud 
chów zbombardowane1 Adui, natomiast grupa Ras Se1mu stawia w dalszym c1ą- · lotmczych. Ab1synczycy wycofuJą się · no·ści która nao~ół zaichowuje zupełny 
urzędowo została potwierdzona wiado· spokÓi 
mość o wkroczeniu oddziałów włoskich · 
do Adigrat. Miasta tego broniły niere­
gularne oddziały tubylców, które wobec 
przeważającego naporu włochów wyco­

Neutralność JaponJi 
fały się do Adul. i SzwajcarJI 

:Wojska włoskie, które w ciągu pierw Tokio, 5 października. 
szego dnia ofenzywy posunęły się o 20 Minister spraw zagranicznych liirota 
klm. w glą1b kraju - rozpoczęły poinformował japońskich przedstawi-

GWALTOWNY ATAK NA CAŁYM cieli dyplomatycznych, że Japonia ocze-
FRONCif. kuje szybkiego pokojowego rozwiązania 

A tak piechot · wspomagany h ! przez wfosko .... ab'syńskiego konfliktu przez 
samoloty oraz ciężką artylerję i tanki. Ligę Narodów. 
W ak~H na odcinku Adua Adigrat bra- Co do artykułu 16 statutu Ligi Naro-
la udziaf 100.000-na armja wloska„ ktp- dów Japonia poczeka na to, jaką decy-
ra zmusiła wojska abisyńskie do coi- zję poweźmie Liga Narodów. Stanowi-
nięcia się. Szczególnie krwawe walki sko Japonii, jako niezwiązanego pań-
rozegraJy się przy zajęciu wzgórz Ra- stwa. będzie zasadzało się na bezwgzlęd 
mat między Aduą i Aksum. Tutaj pobi- nej netralności. 
ta została armja Ras Sejuma. W tym duchu Japonja będzie ubser· 

Plan operacyjny armii włoskiej prze- wowa!a dalszy rozwój wypadków. W pe 
widuje dobnym sensie wypowiedział się wobec 

ODCIĘCIE ABISYNJI OD LINJI prasy przedstawiciel ministerstwa spr. 
KOLEJOWEJ, zagr., zaznaczając, że do członków Ligi 

wiodącel z Dżibuti. Bilans dotychcza- Narodów należy obrona Ligi przed na-
sowych walk zamyka się cyfrą ruszeniem traktatów. Japonia nie będąc 

SOOO ZABITYCH ABISYŃCZYKÓW NA zajęciu widzimy wielki obóz wojennr pod Addis-Abeba. Zgromadzone są członkiem Ligi, nie jest związana jej 
Pod Aduą zestrzelony został jeden tam oddziały, które mają bronić stolicy przed atakiem włochów. uchwałami. 

z samolotów włoskich. • •••••••••••••••• •• • • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Bem, 5 października. 
Londyn 5 patdziernika I (PAT) Rada federacji szwaicarskiej 

Samoloty w~oskie,bom~ardowaly dro Lotn·1cy włoscy ataku1·ą wysłuchała dziś expose Motty o przy· 
gę z Mussa-Ah do Dess1e. Są liczne ••• szłych obradach U~i Narodów. Nastą· 
ofiary. Z głównej kwatery włoskiej w. • • piła p.otem wymiana po,~lądów, Jecz de-
Erytrei donoszą, że w ofenzywie bierze Dalsze walki na froncie Aksum-Adua - cyzyi żadnych nie powzięto. 
ud.ział kawalerja, za którą postępują sil- ADDIS ABEBA, 5 października. lerja, tanki i samoloty. Eskadry lotni- ~edłu~ „Neue Zuer<:her Zeitung", 
ne oddziały piechoty; (PAT) Na froncie Aksum - Adua to- cze, które się ciągle zmieniają, zasypują jednomyślnie wypowiedz.iano się na 

W ofenzywie bierze również udział czą się zacięte walki. Abisyńczycy sta bez przerwy bombami pozycje przeciw-I rzecz ścisłego przestrzegania neutral· 
95 tanków najnowszej konstrukcji. Es- wiają zacięty opór. "!W. akcji armji ników. . ności Szwajcarii i zobowiązań paktu 
kadra bombowa czeka na rozkaz ataku włoskiej bierze udział piechota, arty· Ligi Narodów. 

Francja i Anglja nie podejma· akcji wojskowej 
przeciw. Wiochom, ala ograniczą sie tylko do sankcyj gospodarczych. - Rząd francuski udzieli 

. iBdnak pomócy Angljt, gdyby Zilatakowano ią na Plorzu Sródziamnem 
lilio Narodów wgsfosuje do Wlot:b ulfi11•ofu1n 

Paryż, 5 pddziernika. twierdzą, że Francja zapewnić ma Ang- komitet trzynastu rozpoczął dyskusje przez Włochy odrzucone, co uchodzi 
Rząd francuski ustalił fuż swoje sta- lię o gotowości daleko Idącego spó~dzia· na te1~1at T drugiej części proiektu. dla ~a- za rzecz pewną - to na następnem po· 

nowisko wobec wojny włosko • abisyń- lania, przyczem dotyczyć ma to metyl- dy . Hg1. Uchwalon? tekst zalecen, ktore siedzeniu, które odbyć się ma we wtorek 
skieJ. Wyraża się ono zupełną jedno· ko Morza Sródziemnego, ale wszystkich ma1ą był konkluz1ami raportu dla rady lub w środę, Włochy uznane będą za 
myślnością z Wielką Brytanią w spra- zagrożon~cb punktów w ~urop!e. . Komitet trzynastu rozpoczął dalsze napastnika. Rada zastosowałaby wów· 
wie z.astosowania przeciwko Włochom Decyz1e r~du francuskiego idą J~d- swoje obrady, dziś to Jest w sobotę ra· c73s sankcje. · 
sankcji gospodarczych i finansowych. na~ w • tym kierunku, a~y podkresiić no. Przedstawił on radzie Ligi Narodów Nowy Jork, 5 października. 
W sankcjach militarnych Francja nie z 1edne1 strony ścisły so1usz z Anl!lją, projel!t wezwania Włoch i Abisynjł do Wypadki wojenne w Abisynji prze-
weźmie udziału. Sankcyj takich nie za- a z drugiej nie zmusić Francji do milltar- ncJtyrhmiastowego przerwania działari niosły się już na szkołę ludową w dziel­
mierza zresztą żądać również i Anglja. nej akcji przeciwko Włochom. Dużo wojennych. Rada Ligi Narodów nie PO· nicy nowojorskiej Brooklynie, -gdzie przy 

Rada ministrów ustaliła również tekst komenta_rzy . wywołała pozaten;i ~ores- weźmie odrazu decyzji uzna}ącej Włocity szfo do godzinnej bójki między dziećmi 
odpowiedzi na pytanie angielskie co do pondenc~a m~ędzy królem włoskim I kró- za napastnika, zażąda natomiast natych- murzyńskiemi i wroskiemi. 
stanowiska francji w razie, gdyby flo- Iem angielskim. . miastowego wycofania wojsk z terytor- Na pomoc dzieciom przyszło przeszło 
ta bryty jska została zaatakowana na Genewa, 5 paidziernika. jum. abisy1iskiego. tysiąc rodziców. 
Morzu śródziemnem przez Włochy. Genewa przyjęła dziś swój historycz Ządanie to będzie miało charakter ul- Policja miala dużo kłopot~ z rozpro-

W l<:ołach dobrze poi!!fonnA.-wanxch ltl)I; dzie1i. Już ~ ~ ~-lłiMkY ~- ~bo.t~ łimatu, .Gdyby, ~ezJ!_anle .w zosjało szeniem sf~11atY.zoBneg-o. ~lumu. 
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M,łnłaturowe · królestwu, Msł•stwa ł repubłlKi ~;;b~t. =~~~.::~ .. !~: 
Panstwo,, któr.ego ·a. rrtl{ii, ~\da.da i it ... 4-ctt iołniett.y.-LilirlU~i ktłlJ··, rządz@hy przez ka łjW„\lł I Trybuny", który odzn&eza się ta• 

k b N 
ł-' kłłm zilillłowaniem do nauki, wyrób.lał w szko· 

, Q Jety • ..-.. . tezal ,ezrt~ państewka, nie\JznaCZOOe fta · żadfteł ffi8pit! ' le I zai?lltuje aię realnie ua tycie, FagnlłO kHtał 

łł1s znają pod1tk6w ani konfliktftw dyplomltYtznYth =-.:„;,t7 !1::r~:5~:E; 
(z) SIJraw~ Kfajpedy odwr?cila hi~:.1 lnw,, l~~belę Małgorza\e darnler. „Ar- Mieszkańcy tycH wstvstkich ma\ut- :~0l!:a~ ~~!~:~ ;;~~;;;;:a8t0~u~i:!~k 

~~:e~~a:Jnt1~~at\ 1od · :-Vło~ko - abl~yn;. ~łłd. ktoł@\V§k~h Skłatlafąca sle ż so~cid kich państewek ttle ztfaią obdaHtóW, ...:.„ .;.;;.... 3 lata, następnie Jednoroczna Szkota Koedu· 
~~~t rch •(1 t u,N tu1J.ąc. Ją na. ~r.0 I:m zołnferzy, nosi na swych uniformach o- walk partyjnych, a już z oewnością nie kacyJna Przysposobienia Kupiecldeito ·r. thwa~ 
. 'b3 . pa 18 T a u 1 z1emsk1e1 1stme- 1nakł o złoto • niebiesko-złotvch bar- łamią sobie gfowę nad tem. czem są wła ka, Katowice, Rynek Główny 17. . 
~eh owie~t ca Yk szer

1
g madłvch I .malut• wach narodowych. &ciwie konflikty dyplomatvczne„. „SYMPATYK WOLNEJ TRYBUNY·' w KRA~ 

. pat ewe ' n e O grywających KOWIE. „opro1tu uczucie prawdziwe Je•t ie,• 
większej roli na arenie politvki między- B · szcze obce teJ Pana przyjaciółce z lat ch:lcch.~· 

· 11 nycb, a obdarza go jedynie sympatją I duiem 
narodowej. rzuchomo' wca zdobył· Marokko Kłajpeda nie Jest zresztą państwem . . 111 przywl~anlem. Stąd też wynikafą le wszystkie 

W znaczeniu prawnopaństwowem. Po- Tajemn"ca p łłi • t • ł h ó.!.b"t, F 1 ""1 „odskoki" na rzecz i:>rzypadkowo poznanych mło 
Siada ona jedynie aUtonomję, .iak niektÓ· I y I S arozy llyC Wl" 't:. I OW. -:"' enomeD& D.~ dych ludzi, którzy hł chwilowo załn~eTcsowati, -

re części Rosji Sowieckiej, jak Ruś Pod dar Euryklesa Tamto uczucie jest jednak chwilowe a to, które 
· brn~cka i t. p. (sb) Najstarszą dziedziną „sztuki" mówcy - Robertowi Houdlnowl. Miał zywł dla Pana, które nawet nie iest 'prawdziw• 

. Nie brak jednak obszarów. oosiada- jest brzućhomówstwo. Za dawnych cza- on do swej dyspozycji niewielką figurkę, płomienną miłością, iest jednak głęboko ukotze• 

jący.;h nietylko autonomie. lecz całko· sów brzuchomówcy nie występowali je- którą trzymał w ręku. Specjalne urzą· 11lo11e 1 mimo wszelkie pozorne „zcltady" ducho• 
wicie · niezależnych, aczkolwiek bardzo dnak Jako artyści cyrkowi lub rewiowi, dzenie pozwalało poruszać ustami lalki, we - Panu jednemu jest ona wiirna Niech Pan 

ale mieli o wiele „zaszczytniejsze" stano tak że wydawało się, że to właśnie lalka zatem nie przejmuje się tem zbytni~. al"' 11tara 
m::ilutkich. Jedno z takich oaństewek, wisk:o, byli bowiem wróżbitami. Pytia, mówi. slę otoczy6 Ją opieką i serdecznością tak~. ażeby 
liczące zaledwie 15,000 mleszkaticów, której wyrocznie byty uważane przez Drewniana kukła oświadczyła mię· było tel Pana brak zawśze, gdy tylko oci"1ióci się 
mianowicie księstwo Monaco. brało starożytnych za głos bóstwa. posiadała dzy innemi; że walka z francuzami bę- od niego. Pozatem niech Jef Pan potClstawt wM 
czynny udział w wtetkłei woinie. Licza- niewątpliwie dar brzuchomówstwa. Idzie bezcelowa. Sztuczka ta w znacz· ką swobodę i nie czyni ibytnich wrm6wek. Jest 
ca 86 OSl~b „armia" księstwa. otzypomi- Przeważnie jednak zawodem tym j nym stopniu przyczyniła się do tego, że młoda, a młodość ma swoie prawa •. M.usi się wY 
tta.f;~cn '~· swych bfyszczacvch mundu· zajmują się mężczyźni. .Również znany nie wszyscy Arabowie chcieli walczyć szumieć, poflirtować. Pan, - jako pr:.iyjaciel -z 
mch raczeJ generałów naooleońskłch, wróżbita Eurykłes był brzuchomówcą. 1 przeciwko najeźdźcom. lat dziecinnych nie nadaje się do tego. Usły· 
n;e dokonata wprawdzie czvnów boha- Wyszkolił on wielu uczniów w tym za-j Drewniana kukła Houdina znajduje szawszy raz, &ugl, trzeci i dźie1iqty te same 
ter~k!ch. kt6reb:v wstrza,snełv światem, wodzie, to też w Grecji brzuchomówców f się obecnie w ttamburgtt w zbiorze ar- czcze sł~wa z ust mężczyzny, te same plytk1e ko 
„zdohyh:t" led11ak 4 zahłakane na WY· zwano „enryklldami". 1 tysty Edgara Riecka i nosi nazwę „Wiei munaly, zatęskni za prawdziwem uczuciem za 

br7.e?"' monakijskie handlowe statki nie W 18·tem stuleciu brzuchomówcy by i Id Edgar'~. Rieck jest wielkim amatorem 11zćzer11 przyldnią. Kobieta jednak, która 1tie 
młeckłe. li karani w!ęzłenłem. Prawo takie istnia-1 wszelkiego todzaju Jalek, któremł posłu· zaznała tego blichtru wyświechtanych łtues6w 
. A ~dv zapomniano zaorosić przed~ ło do roku 1746-go. We Francji również i giwall się brzuchomówcy i posiada naj- idnych mężczyzn, będzie .do nieb tę111k11łl po ślu„ 
stawiciell tegn nn1h;twa 11a konferencję prześladowano zwcle11ników tego spo-\ większy na świecie ich zbiór. Między ble, • wówcHil mogłoby to spowodowaci poważ• 
poko .'0wą w \Nersa1u. wvtworzvta się sobu mówienia i jako czarnoksięzników . innemi posiada on pierwsze kukty, uży· uleJue komplłkacje, Niech &lę zatem bawi, 
grete~lwwA. sytuacja. l(sicstwo Monaco palono Ich na stosie. \ wane przez bruchomówców. Wynalaz- niech flirtuje, nf•ch słę durzy„. Wrórł do Pana 
~o?.o::;ławało na stooie woiennel z nie· Ciekawe jest jednak, że whśn\e brzu cą ich był baron von Mengen, również skruszona, włerna ł kochająca, inłechę,ou do 
iSll'llcJacą monarchią austro • we~lerską' chomówcom zawdzięcza Francja bardzo ieden ze słynych adeptów tej sztuki. mzelklch ~rzyit6d. 
f Niemcami. Dooiero w 1924 roku ood- wiele. Ody Francuzi zdobywali Marok-' Z czasem lalki zostały ud0skonalone .,SMUTNA BOCHNIANKA" &OCHNlA. -
ptsanv 1.0Słał oddzielny tralctat ookoio• ko, mieli oni batdzo mato szans zwv-1 i poruszały wszystk!emi częściami ciała. Rozumiem Panią doskonale, choita mofa, ale chcę 
wy ttlfędzy teml padstwattti cięstwa. Udało się im Jednak w krótkim I Ogótem w żbiorach Riecka znałduie się ledn.ak ostrzec Ją, ii. tle czyni spotykając się z 

M t , ód 
1
• h „ czasie opanować kra) dzięki brzucho- 200 takich lalek. tym człowiekiem i godz4c na te potajemne spot-

' _ ?CRTS ~em WSI" ma VC Paflste- 50 y; „ 11 , - .- f ó k~nla. Mężczyzna lawirujący między dwiema ko 

~~k Jest "lelkle ksic>St~vo L11xettthur~; • nc)e m 1::J~f~ "P' ym1s \V b.1etamł, obydwum zawracający głowę, fc:l5ł, Jtto• 
łk 1'H'P; ~OOJlOO mleszkanców I „a_rmJę ii . u u~ n u ~I I jem zdaniem, nłewieht wart. Te gtoiby, kt6tam.I 
'f 350·111' osób. - \ I ' . "61 J ~b t Ił t ~ ki j eh·ce przestraszyć Panią. a usprawio:.1\lwić ~iebie 

~ata renuhUk:\ ~sm Marino. i.;b1iela„ ."'.'P°.ft_!-1 ący r~z~ „ :i~h _arte~ urga, s o .... ~Y _poszu wacry b,naJmnief n.fe przemaw1a;4 m1 ao pue1{• ,na1ia'. 

ca ?. czasów Diokletiana. on dziś d7.ień 'łO · 3 ł d ament6w · Gdyby chciał mógłby ureagować, i~l.c ptawy 
rza,dzo11a JMt na wzór staror:wmskł (sb) Przed kilku dniami roznoczęty zane są z jego rozwojem. Nie zawsze mężczyzna i postlłpić odpowiednio. N1~ moina 
rrr.e.,, ~wuch knm;ulc\w I lic7~~ plprlwłe się w Johanesburgu pierwsze naraJv. I powodziło się mieszkańcom Johanesbur żyó wiecznie z kłamstwem na u&tticlt .• Jcieli ko• . 

120,000 mieszkaticów. ooslada 2-lzbo· · które mają na celu ustalenie orzebieKU; ga dobrze. Dopiero gdy rząd oodniósł cha tamtą - to oszukulc Panią, ieżdl t.rwi jakle' 
wy oarlamen~ uttr-vmuiac w szere~u uroczystości, jakie odbęda sie w prny~ ! cenę złota o 65 proc, nastąpiło ootepsze uczucie dla Pani, ~ . to 11iecnie okt~muie tamt4 

państw euroneiskich swvch orzedsta- szłym roku w miesiącu październiku. I nie się koniunktury. kobietę, kt6ra go może i kocha, a kfóra ua.tewno 
wicieli dyplomatycznvch. Wszyscy mieszkańcy Johanesb~1rg:ll .Rząd przystąpił. do budo. wv drapa· nie będ~le chciała poślubić człowiek!\ ietdi iego 

przygotowują się do tycl1 wsoanialyc.h czy chmur, handel i przemvsł poczęły serce i kaida 411yśl należy do inzteJ. Przei:.!cż ttle 
· .Zn:icznie mniejsza fest llc:i:acn. 5000 UJ':)czysto§.ci, albowiem w mlesłacu pai i się rozwijać. O dobrobycie w tern mie~ musi zrywać odrazu., ale przeptowadzić tę spra• 

"dusz•• repuhltka AndorrĄ, której inte· d 1 I t k · · • d h rcsv z~. nntata 
960 

fraJ1ków roc'9„ .. le re- · t ern ku .1936 roku minie właśnie 50 ście świadczyć może fakt. te nigdzie wę 1 zręoz~ie, ~e .1ego otyc czasowa t>~<:-z~· 
,.„ lat od chwili, gdy załotone zostały pod niema tyle kobiet, którebv nosiły tak czona, f~ twierdzi 111~ kochana, .m.~gtaby sl<: o~; 

Meze"tuJe W paiistwach zarranłcznych waliny pod to miasto. drogocenne futra Jak Właśnie tutaf. odzWyczat~ od nlcg? a ~attia zwroc~c mu '::;· l'tc~·:, 
frat1.cJa. Wówczas to prezydent Burów l(rue· Architekci i budowniczv nie mieli Niech Pani zdobę.dzie się na tyle 911.r woh. dloita 

Kslestwo Uchtenstein f 12.000 mfe• ger załatwlł pierwsze formalnośći zwią czasu, by podołać wszystkim zamówie~ /panno Ado, ~ z~ą. da :tde.cyclowanc1 .odrr,whdzl 
~zkanców) podniosło oo 1aźartvch de· zane z założeniem tlOWe~o trtlasta. Jo- nim. Jak grzyby po deszczu rosłv gma· kn'lla t0Azlahgoadn1en1e i uczymenia decydu14c('~o kro­

hatach w seimłe liczebność wolska z„. hanesburg nazywają „miastem zbudo-
1
1 chy 12-płętrowe. Właścicielami Ich byli : test mętcr.yzn.ą 1 ~a r.r4 wo dn tego 

4 do 6•1u żołnierzy. - ł t • k I „ · lb . d • i . i ł któ miana. albo też sam me wt<? cicego c;hee, Ji!st 
;vane~ n.a z o e1 s a e ii ~ ow1eF o ~10n :~fy,1 poszuk

1
wkcze z ota. rzy tchórzliwym cr.łowickłem, kt6rego moiM no.str.a· 

. Małe księstw<> Sarti w kanale La ozwoiu Jdegio kprzy
1
cz

1
yn łyt s1eł wk' P e

1 
rw- orZoł t s e

1 
~u 1 ma at u.

11 
,, d ł szyć, Tak111 tania rouywka lakę nrz„dzit ~(\'Jie 

Manche 1600 mlesz1cadc6w) noslada wła SZY~. rzę z e opa n e z o a. ,,a l.e s ę w o o "eza o na u er w o~ ow„ okłamuląc dwie kobiety rowhin!I c;j s\iońr.z ( 
"~u• tancłarmerJę w liczbie dwuch os6b. pobhzu z11ajdula. nem znaczeniu a eneri.nczni ludt1e u„ . ą Y • 
Żandarmi ci nos?.ą z duma· odznakę pa· Mówią również. te w Johanesburgu mieli to złoto wydobyć. Potem. ~dy zna Jetcb ••m n.le zdobędzie 11lę M ~cc~o1h,; I 
n;ijącej dy113_stji Beaumont. mieszkają „naJmądrzeJsł'' ludzie świata. leziono nietylko złoto ale I diamenty, wcl4ż będzie powtarzał, że kocha Paaią, n "'e 

nigdzie niema tylu „kombinatOl'ów" i lu dobrobyt mieszkańców Johanesburga ko~ha tamteJ; n~ech Pani :tdobędzie się '\a dccv· 
N!ektóre z niepodle$1:łvch oaństw eu- clzi Inter.esu jak wtaśnie tutai. Pozatem l wzrósł jeszcze bardzie!. Obecnie miesz du"cy krok. Ni~ch P~ni p.osla~a si~ ~ ,,b<'rY.yć i 

ropejskich są tak maleńkie. że nie są nazywają równi~ż Johanesburg- umla· i kańcy Johanesburg'a beda święC'ić 50 . lego narzeczoną 1 wspolnie obmysl'.~i·: f''.3:1 d;;la· 
uawet oznaczone na mapach. Należy do stem optymistów". Wszystkie definicje, lat istnienia tego miasta. łania. Najlepszą karą ?„ł~b~ ta. ",J.;· Y.c;~cre ohv· 
·nich wyspa Bardsey na wvbrze!u O• które odnoszą się do tego miasta zwią dwie odsunęły go od siebie 1 obyawie przc: tały 
'bok Carnavenshire (W. Brytania), gdzie ' , . znać Narzeczonej jego Dl ' p . . ' .. 

wtadca koronowany jest korona z bron •1·asto zasypane przez meteory że ~tworzyła s~~ tego ~od~:~ll s~~~a~:~-: · ~;ó·: 
'zu. która. według podania. nosić mielł l'I ' rei Wasze przymierze Jest komcznc QJa u~t11-
królowie celtyccy wam. Ek J ' b lenia rewnyc:h faktów. Niema bcwiH.I :'" a(n<:~o 

W Azji istnłeJ republii<a Tanttu-Tu- spedyc a na tropie lbll)neJ Sodomy I Gomory eensu dać się okłamywać miodem;: m·:·',· „q· ·:tie, 

wa mięc.lzy Rosją a MongoUa. licząca (sb) Okolicą. najmnie~ zbadaną przez ~ie. nęciłvb,v ~c~~y-ch, gdyby nie fakt. który uczynił sobie sport z 11wo-;Jzoeilil\ 1':~ :.~w· 
550,000 mieszkańców na przestrzeni _ uc,~oinych, choc1at pofozon~ . tu.~ przy ze 1est ! niem1 związan".ch„ wiele l~gend cząt. 
170,000 kim. kwadratowych. niepodle· lłłownych ośrodkach cywthzac11, le·st arabs~h'. Słynne z b:.~1~1 podan.ie 0 

gle państwo Bhutan w Himalalach rzą- południowo • wschodni, cypel Półwyspu SocLorn.ie 1 qomorze i<Stn1e1e r6wn1d w Bomba w żnł~dku n:"(nu 
d .. r . d h . ś · . 'k Arabskieio. Część 1e~o. • oblewana Kora.nie. M11a.sta te rzekomo 7.naidowa• '! 
zuue P .. ze~ uc owneio I -wiec lego pr-zez wody Ocea.inu lndyjsk1e!!o, nale• ły się w tej czę~c:ł półwVSJ?U. Jak ~łosi (sb) Niezwykłego odkrycia doko:rnli 

władcę 1 l~ząca samotnie na Żółtem Mo żała za:wsze do najbardziei tajemni• p•>dan.ie arabsl<le, mdestkali lam ludzie· dwaj rybacy w pobliżu Portoriko. 7.to­
rzu. r~pubh~a Tan • Tubinsk ze swym czych t mało zbadanych okoll.c, olbrzymy. Wła.dca ich, Ibn Ki.M.d, był wili oni rekina. Pcr zabiciu zwierze,· i::i. i 
tysiącem mieszkańców. Za dawnych c.zasów wvbrzeze to by- pobożnym człowiekiem, n,atorniut wiel- rozpłataniu iz:o, znaleźli w jeg,) żo! a dku 

W Ameryce nieznane bvlo donieiia· ło schroniskiem dla statk6w rozb61ni- fooludy spędzali c:t~ na ro.zpu~de. pocisk armatni. Bomba nie clrsp!odo·,;1 ała 
wna niezawisłe państwo indJan. ootoin- czych i z te~o też powodu. nuywało się w ,reszcle pewn,esto dnia z nieba zwaliłv Jeszcze. Gdyby wybuchła w żoł ttclku rc­
ne ·na '?'yspie Tiburek w zatoce kalifor- „\!ybr~eiem 1>~rat6w": Sczasern piraci się na ~to potoki kamieni i ~gnia ·1 ki,na rozerwa~aby go na strz~py. Niczwy 
11ijskieJ. Państwo, liczące 4000 miesz- znitknęl11 z powie:rz1ch.n1 mórz. Od tego zrównały Je z pOWierzchnł„ ziP-m1. kły łup oddali rybacy władzom wojsko, 
kańców· rządzone jest orzez królową I cza,su z.a.pomru,lłLtlo o tym tajemniczym Philbv z.nalazł w §rodku t>ustyni pew wym, które stwietdziły, że bomba ta na 
parlame'nt, w skład które1m równie! z~ką~u. Arabo·wie nie zapuszczają się ne dowody, §wiadcząc~. te istniało tam leżała do powsta.ńców w Portoriko, któ­
wchodzą same kobiety, Uczebność nr- rown1e! w te str:onv. Cała ta ozęś~ pół miasto, które zostało zburzone przez rzr są z~alczam przez . władze angiel­
mji stanowi 300 osób, a na czele łel sto· wyspu nuyw,a s1~ „Pustym kraiem .~. co meteory. • . skt~. W Jaki s~osob Mmba znalazta się 
Ja oficerowie _ kobłetv. po arabsku btz~1 ,,Ar Ru.b al Ch~!~ • Eksipedyc1-a korzystała I'! wielkiej po- w, zot!dku reklila - trudno ustalić. 

Na morzu południowem oózostały 
jeszcze d\va panstwa. kt6re zachowały 
swą niepodległoś~. Sa to: królestwo 
Tonga (20,000 mieszkańców) oraz mała 
wyspa Francislan, riądzona orzeł kró-

Dla ~eografow był „Pusty kra1 te~ moicy ze stronv króla lbn Sauda, jednak. • P - ' •ws+ NH • 
matem li~znyeh d,omvsłów. nie ~dołał"'l o.dnaleić ruin za~inion.t!~O I 

Obecnie powołano d10 życie. dwie ko mi.&sta. Utzeni do!di dl} pnek~nania.I 
:mi.sje. Na czele iednei z nich stoi znany że pustvnia arabska była pt1md .ł\'siąca• 
dyplomata an~iels.ki Philby, na czele ml lat kra.Jem, obfitui,ćVn' w roślinno§ć 
drugiej - uczony ThOltlas. Okoiice te i zwierięta. 



. . -
N·ap_iŚa-ł specJalńie dla „Expressu•: Bogda.n Lot. 
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STl~.ESZCZENI.E POCZATI<~ POWlfSCI . Leżał spokojnie, bo czuł ostre kły, I - RogQszl... To ty?.„ I pełne smakowitego jadła. Nie brakło I 
Pomu:dzy ·dyrektorem fabry~1 rur kana!tzacy1·. wpijające mu się w gardło. . - Biruń!... - odkrzyknął Jan, nie- butelki wódki. 

nych Alfredem Krauserem a 4ego sz. ferem Ja· \VI • h ·1· R d k ł . . d . k . I N .... d \.. . h r 
nem Rogoszem doszło do gw,ałtownej sceny w w , te1 c Wl 1 ~ ogosz o zys a pano· mme1 z um1ony tern spot amem. - o PIJ 1 Je z, vrac1e.„ - zac ęca 
gahinećie dyrektorsk~m . . Ro~osz został wy:da· ~vani~ nad s~b.ą i szybkim k~okiem. zbli· i Pt~ez. chwil~ dwaj .mężc~yźni przy-

1 

B1ru~ Rogosza, nalewając kieliszek. 
lony z pracy za to, ze u1ął się ~rzywd-· ' oucz· zył się do m1e1sca mezwykłe1 walki czł.:> ~lądah się sobie w m1lczemu, wreszcie Nie trzeba go było do te~o nama· 
kowane1 przez dyrektora robotnicy. . k · · •1 B' , d ł · · . . · Ć W · tł kilk minut 0 różnił 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką wte a ze zwterzę~1em. - . . 1run o ezwa stę pierwszy. . . . I WJ.a . . . c.tą.i;u u . p 
Krausera fakaf przechodząca kobieta n~tknęła Przedewszystk1em wyrwał powalone l - No, chodź, Rogosz!„. Po1dz1emy. przyna1mme1 połowę talerzy, 1edząc ł.ap 
się na trupa mężczyzny z odciętą głową. W za· mu rewolwer z ręki, później zaś zawo· gdzieś, żeby spokoinie o tern pogadać.„; czywie, pośpiesznie. -
ID:or:do"".any.m rozpozn!lno Alfreda Krausl)ra ": "". łał na psa: : No chodź!„. Ale co to? Co się z tobą I p t tłd na.sycił już j.aikoś głód 
kieszert1 trupa znaleziono kartkę o na _ 'ępu1ce1 p . , ! p „ ! Id .' . ? p·· . t ś? N d • · I <>em, !'ó Y • • • k 1 

treŚl:i: - - usc go .„ usc „. • · z1e1e . i1ainy 1es e. „. o, ga a1-ze, odsapnął z ulgą i rzucił kości psu, 16· 
„Do wiadomofoi policji.„ Jeżeli ja, Alfred Wilk warknął i odjął kły od g·ardła 1 

gad·aj„. ry · przez cały czas leżał spofoojnie pod 
Kr_ą'!-5er, ~ostanę zabity w trch dniach, to zawia· napastnika, który zerwał się natych· 1 · Ale_ Rogosz nic nie odpowiedział, stołem. 
da_~!am,. ze . ~~n;ord<;>wa~ mnie Jan ~og<;>sz, któ~y miast na równe nogi. zwalił się bowiem na ziemię, jak kłoda, - N t tł et • - odez.wał się 
groZlł m1 dz1sia1 śm1erc1ą za wymó ' "'l" pracy . , . . . . . . . N d o, a eraz ""a a,„. , . 

-Jan Rogosz zostal aresztowany a w dwa mie· W1dac było, ze chciał stę rzucić do tracąc przytom~osć„. erwy, na wąt· Biruń, podnosząc do u.st na.pełn·Lony kie 
si~ce później stanął przed sądem, który skazał go 1 ucieczki, ale nagle zrezygnował z tego lone głodem, me wytrzymały gwałtow- liszek. - Co robisz i jak ci się żyje?„. 
na 15 lat więzienia za zamor~owani~ Kra~sera. ZMlli,aru i, chwyciwszy się za głowę, za·[ nego nruporu tylu wrażeń, w jakie obfi- R tł • d •, ł 0 wszystkiem 

Za Rogoszem zamknęły się drzwi w'ęz1enne ł ł t ł d · · d · · · O.i;OSZ opowie z1a · • 
Mfoęłó długich piętnaście lat Rog1Jsz p;osi 

1

go- wo a : <:>wa zten ztsteiszy„. niic nie z.ataiaJjąc ze swych smu?iych 
rąco naczelnika więzienia, aby zwolnił go na przeżyć, które stały się 1ego uclzlałem 
dwa tygodnie przed terminem, gdyż musi wy· Rozdział ::SI. po wyjśóiu z więzienia. 
jechać do Warszawy i do~ieść, że nie zamor- _ Tak to właśnie ie.st ze mną.„ -
dowal Krausera. Prośba Jego została odrzu- ~ opora"'li ... ,U ... t'°pe.u k , ł . . ść .... L t 
eona„. W umyśle Rogosza dojrzal fantastyczny „, „ . •IP o:y ..,_ I ·' za ,onczy SIWQl)ą op~e , , . etę~~ ~es • 
plan ucieczki z więzienia autem naczelnika. chnąwszy. - Straotłem 1uz naidz1e1ę na 

Po ucieczce z więzienia Rogosz udał się do Ostry wiew chłodnego powietrza wy Przez pewien czas panuje w dorożce uczciwą pracę, bo nikt nie chce trzy· 
mieszkania Walczaka, który mia! mu. wyiaś~ic.' rwał Rogo.sza z ciężkieJ!o omdlenia. milczenie, wreszcie Rogosz odzywa się mać człowiiel{,a, którv ma za s.obą pięt· 
kt? b".ł mor.dercą. Krausera. Ale m~ dow:e- j Otworzywszy oczy _ stwierdził ze z niepokojem: · · 1 t · · ·,a Chyba że uda 
dział s1~ tego, gdyz Walczak, chory na gruźlicę . . . . . . ' . . . • . n~c~e . a ~ięzi~m ,"' , . , • , . 
skonał nie zdążywszy wyjawić tajemnicy_ I zdum1eme1?, ze. 1edz1e ,doroz~ą. I -;-- CzekaJ, Btru~.„. - J?rzypommał mt stę iakos dowieśc mQ1Je1 ru~w~1noś01„. 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona liugona Wer- Skąd się wziął w te1 dorozce, dokąd s.ob1e nagle - A gdzie Jest pies? Witedyby się wszystko odtn11eruło„. A 
nera, gl?wnego a~cjonar1usza fabryki samocho- , jedzie ?„. I - Ta policejska sobaka? - Biruń tak - ech, tam!... _ machnął ręką. Za· 
dów poiechała piękną_ hmuzyną na spacer ze 1 Rogosz nie umie odipowiedzieć sobie wzruszył ramionami. - Zostawiłem na myślił się i dodał po chwili milozenia:-
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- t t • b · · i· M ł · · · t b dl k d · · · k d _ ,_ d 
iem Łubkowskim. . I n~ e PY ~ta, o . z~r9czen1e 1e~zcze u 1~~„; a .o. mi JUZ o . Y. ę rzyw Y Ale l!l się z tą n1;01ą rzyw ą t&Jl\. prę. -

Poprzedni kochanek WerneroweJo Jerzy Zręb- mezupełn1e ustąpiło, 1eszcze myślt są dz1s1aJ narobiło, żebym Je Jeszcze tasz- ko me pogodzę 1 wszystko będę iioibił, 
ski, który zaprzysiągł iei zemstę za odrzucenie zamlflone. czyt ze sobą ?.„ · Też ci coś do łba strze- byle ty1ko poka:zać wszyist<kim, że jestem 
J.ego. uczuć, staje się przypadkowo wlaśc1cielemj Naprzeciwko nie~o - na małej ła· lito„. _ uczciiwym człowiekiem i że nie zaitnOlr· 
J.stów W alczali:a · • d · • ki · ż · S k d T b d · · K 
- Listy, pisane 'przez Walczaka. zawierały same w-ecz7e - st.e Zl 1a 8 mę ~yzp,a 1 przy 

1 
- Z O a:„ O a_r ZO POCZ~IW;Y pie dowałem teJ!o rausera„. 

rewelacje, Walczak pisał, że Rogosz nie jestlpatru1e mu s1ę z mva_.l!ą, - sek.„ - mówi .Jan Jakby do s1eb1e. - _ A jaik to pokażesz? _uśmiechnął 
m~rderc_ ą, bo Krauser rti~ zos~ał zamordowany, Kto .to'Z Acl}j . tp,k ..- 1 ~o Wojciech ,Qdyby nie on, byłobl'j--już chyba-Po ~n!e. sdę Biruń _zleśliwie. - 1Wiałc:za1ka niema 
tm;_ lio!y~hczak .~ P<!wodz1 mu 11ę bardzo. dobr:ie.. Siruzti 'długoletni ~towarzy&z do!i. Pr cie taki pies, - to -chyb-a ·to samo( eo • · ·ś • d · h · e.d h b · 0 · 

Po 1ego •. ~m1erci". Krauserow~ o.debrała, pie·, . . . K'lk dł . 1. l t . • . . l JU~ ... ~ !._0 .zvwv_c , a on~ 1 . e;n c Y ca 
nWlze w towarzystwie asekuracyinem a po 1.ulk~ W1.ę~!~n1!'~1'. 1, a. _ . UJ!t~n.. _a p:zes.,e przyJaCłe „. ~- . ~ _ ::- _ _ _ .,, . thm. Wl-edziaT„. _ j 

la~ch ·~rauser wr~il do Warszawy, zmienił na· I d:meh. razem w 1edne1 c~H - numer .sze· I - Gdyby ~e. ta sooalfa, nie wyciąg- - Tak niby jest, aJe ia wierzę w 
zw1skb . ~a Wern.er 1 założył nową f!lbrykę.„. . , snaścte. . · nąłbym na ciebie ·Spluwy.„ - mruknął sprawiedliwość boską„. To się m!.tsi 

Jet;t"t Z~ębsk1, k~óry przyp11;dkowo z~alaz, ,stę \ Na ustach Roi!osza wykwita blady Biruń .ze złym błyskiem w oczach. · · 'ak · 'aśnić N' · · • 
w pos1adan1u tego hstu, potrahł naleiyc1e wy1to· • :1. · · • • • • k l . przec1e J os wy} „. te wiem ie 
rzystać sytuację. Zagroził Wernerowi że jeśli.,' uśmtecn.. . , I w ~eJ ch~th doroz a zat~zyma1a się sz,oze jak, ale je.stem pewny, że prędzei, 
~i~: da mu 100_000 zł., doniesie o wszysf1.~em pe• -Btruń.„. B1~„. -. ~owtarza sł~- przed Jednop1ętrowyi;n domkiem, ~ któ czy później to się sita.nie„. Wtedy do~ 
hc11z· b d _ . . d 1 1 bym głosem 1 w te1 ,chwih uprzytamma rym - zdawać by się mogło na pierw- pie.ro będą mól!ł zaib„ać się do ucz r,irwei 

I do L~Yd roógłąk'szanHlf~ldu PP- ie~ie, ?:o zał ośżr· l już sobie dokładnie, w iaikich niezwyk- szy rzut oka -'- panował spokój nocny. roboty no i' odzyskam. córkę mo•ą -W ilk 
„sa on „. 1 o &p . 1 z i ·l\ o~arow. w a c1 :i... h k I! „ . h b . . d . , . hl . d . d ł . ' 1 • •1 

. cietkĄ domu scha<l:z:ek. . iy'c . o'. OIJ.:I.Cz.n~~c~ac o aJ - S'lę ZtS'1a:J Ale ryc i O. ostrzec się ~wa ?• ze tę, którą tak bairdzo kocham„. Mój Bo-
Pey,roego dnia zwróciła się d? mego Elżble~ i spotkali. - Btrun, c? to był~? - pyta poprzez wąski; . . szpary w okiennicach że, mój Boże„. 

ta Wernerowa, prosząc, aby wciągnął do swe- z wyr.zutem. -- Cbc1ałe.ś mnie zastrze- przesącza się swiatlo. O • , kl'ł . 
r1i klub'! Andrzeja Łubkowskie.go. . lić? Za co? DlaczeJto?„. I . Biruń zapłacił dorożkarzowi i za-, . czy m~Wlącego z~zd 1;aky. s1ę dna 

Naza1utrz Zrębskl zgłasza się do Wernera 1 • • k . h d . d k ó chwilę łzam1, szybko 1e n ' ze o zy-
za oo.ooo złotych sprzeda ie mu list do prokura- • - Tss.s ... :iakazu1e ruu tamten milcze I p~kał. ~o zam mętyc i rzw1, na t re- skały nOll'malne spojrzeme. Biiruń po-
tora, pisany przez Walczak.a. me. - Cisze1 1 bo dorożkarz usłyszy„. 1 m1 w~s1ał szyld z wymalowanym kuf- chyj.ił głowę, bębniąc pailcami po mar-

Werner czyta kompromitujący go dokument, Po~adamy jeszcze o tem ale nie teraz„. Iem piwa. bl · tolik 
gdy n_agle d.o _gabin~u wchodzi Albert ł.ukms.~i.. - A dokąd jedziemy?.„ - pyta Ro- Po chwili zgrzytnęły żelazne zasuwy murowy~ aici~ s ' a. . . 
prezes kom1sJI rew1zyJnei ·~akładów ,,Monaco . 1 tł • k . i jakaś twarz wyjrzała na ulicę - Nie, bracie, w taik1 sposoh długo 
zaszyna opowiadać o aucie, które chce kupić .i;OSZ zNn;lepbo, 01~· J d • T . t . . d. ł . nie wyżyjesz„. Ja to dobrze znam ... 
córce. - 1e 61 stię„. e ziesz ze mną„. - o Ja, o w1eraJ„. - o ezwa . się B d . uk ł ·-.li' . d 

Panowie wysrli z ·gaiblnetu,, a ~Y po pół go· · - To widzę„. Ale dokąd?„. · Biruń i skinął na Rogosza. -No, ruszaj ę ziesz sz a .s'PI'a~tX:l t~ości - o~ 
d~inie We;ner ~owr6cił, stw1er<f:z:ił z pr~erate· _ Zobaczysz zobaczysz„. _ Biruń się -' czegoś się tak zagapił?... brze, ale . te~ ~te mozn~ zyć„. A r.o~ 
iuem, ie niema li&tu do prokuratora! Jak. się oka- k ' . ok . ) · ' ' z d · d · t boty UCZCLWetJ me diostM111esz - to pew-
zało wotny nalepił na list ten znaczek pocztowy przymy a znacząco 1edno o, poczem - araz, za.raz„. - o powie z1a1 . k . w· 
i wrzucił l!o do skrzynki„. mówi daile~: - Ale patrz, bracie, nie Rogosz i wpatrzył się w perspektywę ~e, l'a:. ame~ w. pa<:~erf;i„. d t~c uwa: 

Andrzej ~wier.dza, te Wikta spotyka się :z:e wiedziałem, . że iesiteś taki strachliwy„. 1 ulicy. ~Zdaje się, że to mój piesek leci„. zam, ze p01W1nn;śmy soi e po ac ręce 1 

1.rębskim. Przybity ~a~a do g;&Ta!U, ~erner_o- Jakeś 51Pluwę ZOlbaczył, to odraizu cię Tak, tak, to on„. .razem 'P?-"acoiwa. ·:· 
wa wrywa go do aiebie ' częttuJe ko~ą. M_Je z nós! ścięło„. I Był to rzeczywiście ów wilk, który, - Nie ~em„. . , . 
sam_ na sam przerwał Werner, M6ry D!eap?dz1e- T • . • . ł - Posłuoha1„. _ Blll'Un przyciszył 
wanie wkroczył do budUM'U - o ru.e ze strachu, Biruń.„ l dopadłszy swego nowego pana, począ tłł J . . -~-- . d 

- · · N' ? A ? z ł b. d ś · l' ć k h & os. - a mam 1uz 1.IJPaiu.u;one ie no Dóchodzi między nim a toni\ do gwałtowne1 .. - te „. z cz.eJto „. e s at o- j go ra o me iza po rę ac . . . . d . . . b bł .. 
spczeczkl, lecz w rezultacie małtonkowle do- ści? Bo. prawdę mówiąc, wyglądau, Biedne zwierzę było zziajane i dy- 13eisce, g zte mOl.Ztla. się gru 0 0 owie.„ 
chodzą. do poro~umietrla. Werner opowiedział jak po ciężkiej ch'orobie, albo jakbyś kiJ .szalo szybko, wywaliwszy ozór z pyska. d ~gaty g~ć, forsy, 1ak kidu.h ~porzą: 
tonie. ze podpalił ~krzynk.) pocztową. w której ka dni nie iadł.„ · _I· _ Patrz, Biruń„. _ roztkliwił się zmny go razem, s•aanemu . ę~zte ~t 
znalaz1 ~tę _list Wa.czaka do ~rokuratora. I _ Wł.am.ie„. . . _ Jan._ Przez cały czas· leciał za dorożką tru~, n? ~ patem - podz1ebmy Silę 

Andrzej Łubkowski italo 110 bezwolnem na· . • •. -. · · . · . . . ł C d" spraJWILeidLirwie„. 
nędz!em w ręku przewrotne! kochanki ·- Wer· . ,- Co ~sz?.„ Więc to z _ głodu chociaż m~ apę porani~ną„. ho ~· _ N' _ . d . ł R , d _ 
t:"'J'oweJ. ta« oiię rzuciło na ziemię? Z jlłodu, po- P.oczciwy piesku„. Przyjaciel, prawdz1- . .l ~e„. ~e ma . ogosz z ~ 

Tymczasem -Rogou ołeipi 1lm-ai111\ nłCizę. - wiatta.sz? · wy przyjaciel.„ Nie gniewaj się tak, Bi- C"YoiOIWlaitt4'e. - Mnie na t~te rzeczy me 
Całemi godzinami atol przed_ Głównym Dworcem - Taili„. · . ruń, i daj n:ii go wziąć .ze sobą„. Co ci to namówiisz„. 
icioc:zod.nekaiensi~e.:.ęaodrótnych, -którsr dedZą mu bagat Biruń poouęcił i!łową {_ ~ faki};y szkodzi?„. Krzywisz się na tego psa, - 'Jak wolisz„. Ja ci tylko chcia- . 

~ · b ·- kb d d b ł k łem przyj§ć z pomocą.„ A jaik nie, to 
Ale i tam nie dane mu było długo zagrzać współczucie._ ea$ jak y lłto§ć pojawito ja Y ci on opraw Y zro i ja ą me„. Jedno oi tylko poiwiem, . b 

mlelsca. Tragarze· zaczell wyła,pywać mu pod- się na krótko w ~o małVch, chytrych krzywde.„ dm talk . ł bić dz . ze ę· 
r6f!_1ych ł RGgo!'-2 mU11ał uatlljpić, oc2'Jkiach. _ A wet go sobie, wet!... ?'siz . . mus1a . roi . prę e], czy poz 

Kiff>.rego4 dnia, gdy 1obojęitniały 11& wa"Y'*o z . -' bi 1~ p i ł d i li . ż ndei, bo t111e będzie 01 s1ę chctało przy· 
l o~abiony wskutek !kilkudniowego po.tu atał „- n.aczy, te W'lozę 01e e w ll'KU- o pewnym c~as e s e ze JU przy mfe~ać talk oi.ągl ·~ł d J k . d 
prźed kawiarnią, zauwa.tył •w* pr%!1aci•la - ratne miejsce, - uśmiechnął się po stoliku w duszneJ salce podrzędnej re- rvdUIJ. ~ • e ~ d.„ a 'ds15 zde 
Andrzeja Lubkowskiego, lato/ego zawołał. ch~li - ~dzie dostaniesz ta.rcia, ile j stauracyjki. - ' • e~sz,. ~cu.e, e v

0 
przyi . z 0 

·Jechiak ł..ubkow~ trawiony głodem kokainy, n D K „ i-~-· · Mi ót · · k i ty li mnae, ~o 1a et pomogę„. zef!o Slę t eigo m. dał mu· plenięo&y na chleb . lecz kupił sa ale c eesz:„. o " aollJl>a eio.z;temy.„ - . mo p neJ pory .1 zam n e c bodisz głupi? R' • t t ik . t 
aerko1~ . ' -'A oo to za jeden? · dr-z.w1 -bylo tu sporo ludzi. Jio .;.i ~szy raiz 1es • a c;ę . 

RQZilloTyczony Rogoas n11~ przed aiebie bez - Knaijpa _taka„. u. KMapa to my !ńę Bardzo vodejrzane typy, na których ia I e poitem Sllię P'f'ZYZWyCZaitsz, 1ak 
•lu. Na ciemne! uliczce. natifcue,ł ~ę n~ ralllle~o wszyscy schodzimy„. · Same nuze chło ·widok Rogos~ aż się wzdryga. .„_ N. • • B' b . , 
_. i nagle zauwatył . fa}'ą.ś ipostae wyłanfaf\c\ :---'~„. Ale-Boruń czuje sie tu dobrze i swo- • . 1e namaiwm1, lll'Uń, o to s1ę na 
tlę zza węgła z irewolwe_em w ręce. ya.iu TJ 'D!-.:..· • ! · b d . d ć d Ż j d n111C nie 'Pt"Zyda 

· - .M. e, .DlllI'llD, 1A nile mam ani 'jtro- o me - wi a o razu, e est mie zy J"" • b' .„ • • al h-
ll'ł'h~-'-" :.:„ --!.-:.t: -d 1 ·..e:.t d i · i któ j · ki j - ... cie ie me tlBJJn!l!W.la4ll, e c cę 
•w~ ,._ tW!lil:''""' prze oczam~, gu.y sza przy uszv„; . . . swo m , rzy ~o zna a. 1 wa ą na po- żebyś zrozUmi.ał . d . . • . : 

mitle zxłuzyło się cc:d ·nlleoozekiwa· - To ndic„. Ja mam„, - Strun ude witanie glowam1. ci nie te no. mc •• 11t1n.ego JW: 
aeQo• . . . . . rzył się, dłonią po kieszeniach, chiełio- Mil;~i . tu. nawet mieć '?'ięk~zy szacu- __ ~~„. to~f:0Bi~ 0 tero„. 

Oto - zaledwie ;przehrzmtało ostat- cząc zC'!!cha. nek, mz mm, bo ledwo za1ął miejsce, gdy S<ię dz.~ . ę Le':iwo • • · . ń, . b.ardzo 
nłe słowo groźby, gdyż pies dał susa i Na wspomnienie o ieCtze.niu Roitosz 

1
. podbiegł doń sam gospodarz, drzemiący ~uśdli ~·t~ eh , ?1~ ~ więz~~;1_i1a W"f 

skoczył nll!Pastndikowi do j!.ardła. . ·omal nie jęknął za stra,szliwego bólu, dotychczas spokojnie za bufetem. wrote~ <:esz iuz am po1sc spo-
Jednoc.ześnie huknął strzał, a1le kula który mu się wwiiercił w trzewia ze :- Czem można służyć, a? - zapy- "' 

poszła w powietrze, bo człowiek z re„ z.dwojoną· ~i~ą. Z tr:udell! przełyka. gorzJ· tal, z.ac_ i:._ gając zro_ syjska. . (Do ISZY. Ciłl. g Jutro) · 
wolwetem leżał. łat; ~a. op_~ ~ _ ~· cłepf~ ltłnę, spłyiwa,r~ obfi01e., do .. · .,ę1I1:1n :WY?~r . dy~pozycje ł po chW,.Ui _ w ~ 
ie.., l\l'W :źłmritł -~ : · . - ~ · '. . - - · · ·· - ·- ·· · · · ··nausłot1ku poJawitY. się tar erze i pótiJlisld. _. · :...- - ' ~ 
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p!?~~DO~~~!~~!,~ Królewskie przywileje góralów tatrzańSkich !'~~~ 
Komisja inwestycyjna przeprowadziła bada· p t k • dd h St f B t J TEATR MIEJSKI. 

nia terenów położonych na pastwiskac11 przy 0 Offi OWte pO anyC e ana 8 OregO i ana Dzi•, w sobotę, punlclualnie 0 godz. , ... , 
zbiegu ulic Smt 'GWri ,: S!rnnej. Kaz1·m1·erza zostali' un1·ew1·nn1·en1· po poł, komedja Fodora „Myaz kościelna". Cu.y Teren te:i rwJ:iie si~ r:a u·iąJzen e ob~zer· zrzeszeniowe od 30 groszy do zł. ·2.10. 
nego, przyst?sowanego do naldalej idących wy- Nowy Sącz 4 patdziernika s. o. d-ra Sci'ory przychylił si'e do wy- DzU, w 1obotę i w niedzielę o godz. 8.30 
magań stadionu sportowego ' wieczorem sztuka F. i A. Stuartów , Szesnaato· 

W pobliżu tego miejsca bedą znajdowały się . Przed wydziałem karno - administra wodów obrony, powołującej sie na przy lailka". W rolach ważn1ej1zych: Zak!fcka, Chof· 
ważne arterie komunikacyjne o dogodnem po- cymym sądu okręgowego w Nowym Są wileje królów polskich, StefanaBatore- riacka, Dywińska, Relewicz, Ziembiii&ika, Duna­
łączeniu. Cala ta strefa wykluczoną iest z za- czu odbył sie wczorai budzący ogólne go i Jana l(azhnierza, dane góralom, któ fewska, Hierows.ki i .Winawer. 
budo~y. . . zainteresowanie sensacyjny proces prze- rych sukcesorami są oskarżeni, i wszyst PRZEDSTAWIENIE DLA MLODZIEżY 

~iezi;iierm~ dodat.n i ą stro~ą projektu jest ta ciw 30 mieszkańcom Brzegów Bukowi- kich podsądnych uniewinnił, a tern sa- Jutro, w niedzielę, 0 godz. 12·ej w południe okoliczność, ze stadion proiektowany znajdo· ' dane będzle specjalne pnedstawienie dla mło-
walby się w alez!Jyt wielkiem odjaleni:i :id .:en- ny i Gronia w Tatrach z Józefem Nowo- mem orzekł, że wspomniane przywłlele dziety szkolnej, na Jctóre złożą aię dwa ~­
trum miasta. bilskim na czele o nieprawne wypasa- i dziś mają moc obowiązującą. , dzieła literatury polskiej „Warszawianka•' i „sę. 

Rozległe pastV'.iska . po~miejskie ~raniczą ~ uie bydła i owlec na halach tatrzańskich Oskarżenie w tym procesie wnosll dziowle" :Wy&piaiiskiego. · 
lasem, co zapewma dzielnicy wysokie warunki stanowiących własność Fundacji l(ór-jprok. dr. Schreyer, bronili zaś adwokaci WYSTAWA AKWARELI. 
zdrowotne • k' i C l . . Dł 1 k' D . d I . ż b-A „_,_ 12-" · REPERTUAR KIN: me 1e. . . mgr. zo eJ 1 mgr. ugopo s 1. ow1a u emy a1ę, e w 10 .„ę, Q1lJla -.o 
OSWIATOWE - Czarna perl"' W wymku rozprawy sąd w osobie b. m. otwarta zostaje w lokalu Sltow. Bnei Briilh „ przy ulicry Pioirikowskiel Nr, 90 zbiorowa Wy• 
NOWOSCI - Złodziej serc 6 stawa akwareli arl.-mal. Tadeusza Trębacza ł 

:~ZEK:~::~ ~B:~~LSl<IEJ KOBIET O-letni synobójca unikn~ł szubienicy ~~rd~ ~~~r~~~:ó!~nnłe od iodz_ U-ej przed 

z okresem jesiennym żywotny i ruchliwy z. P. Pra.zydent Rzpli·teJ· ułaskawi·ł starca ~00'.;>c:x:x:l0000000~ P. O. K. wznawia swoje czynności normalne \, 

Uruchomione zostało przedszkole prowadzonĆ Stanisławów, 4 października Dowiedziawszy sie o tern oa swego PARCELE w lokalu własnym Związku przy ul. Sw. Rocha 
Nr. 19. Oplata od dziecka wynosi od 25 gr. do D1mosiliśmy o skazaniu Iwana tu- obrońcy dr. Wildera, starzec łkając rzu-
zl, ~-- tygodniowo. Dzieci będą dożyWiane na ciowa, 60-letniego mieszkańca Dolhy ci! mu się na szyie i dźiekowal za ura- BUDOWLANE 
m1e1scu. Wojnitowskiej na karę śmierci za zgła- towanie życia. 

Powstal zamiar. utworzenia i~s~cze iedneg.o dzenie własne'go syna Dmytra. Na tle 
przedszkola dla dziatwy zamożmeiszych rodzi- · tk ' · 
ców, przedszkole to winno całkowicie pokryć z~targ11 ma}ą o'Yego za namową pas1er-
swe wydatki z opiat pobieranych za naukę bicy wyna1ął zbirów, którzy pałkami 
dzieci. śmlet teinie pobili młodzieńca, gdy wra-

Od października referaty poszczególne roz- cał d0 domu. Po dowleczeniu się ostat­
pocz~ly swe zwykłe prace, posiedzenia i ze- kami sil do gospodarstwa padf nieprzy-
brama. t Wó t j 'I Na dzień 12 bm. zostało zwołane ogólne zgro· omny. wczas s arzec pow es1 SJ'Ua 
madzenie .:zl.~nk'.11. na haku. 

STOW ARZYSZENIB MONIUSZKI. 
Za zabicie syna Łuciow skazany zo­

stał na karę śmierci przez powieszenie. 
Obecnie Pan Prezydent RZplitej sko-

przy ul. Krzemlenler.kleJ ! 
Dyżury aptek Retkltiskiel do svrzedanla. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: _ · Zgłoszenia: _ ~lotrkowska 40, 
A. Dancerowej - Zgierska 57, W. Groszkow· Zarząd s:padkoblerc6w I. K. 
skiego - 11 Listopada 15, Sukc. S. Gorfeina - PoznatisJClero w rud pow. 
Piłsudskiego 54, ~- ~hą<!zyńskiej - Pi~trkowskal · szednłe od i0-12 I od 4 
nr. 165, R. Remb1el11isk1eii;o - Andrzeia nr. 28, · d 

6 
ł -dn 

A. Szymańskiego - Przędzalniana 75. : O popo U lu. - . 
1100@0(.')~000©00000e00000<!>G> Stow. $piew. im. Moniuszki na swói Jubi­

leusz przygotowuje koncert o bardzo urozmai· 
ccmym programie. Między innymi przewidyWa­
ny jest występ skrzypaczki p, Olgi Nitschówny, 
która odegra koncert Henryka Wieniawskiego 
przy akompaniamencie orkiestry. 

rzystał z prawa laski i kare śmierci za. Lec z n 1-ca 
mienił na dożywotnie wiezienie. 

Zapowiedziany koncert Jak i sam Jubileusz 
budzi duże zainteresowanie w mieście, stow. 
bowiem cieszy się ogólną sympatią. 

Łodzi odegrał sztukę Kiedrzyńskiego P. t. „Ży­
cie Jest skomplikowane". 

ZE ZWIAZKU REZERWISTÓW. 
TEATR POPULARNY Z LODZf. Dziś w sobotę, dnia 5·go bm. o godz. 20-el 

Staraniem Rodziny Radiowej w kinoteatrze odbędzie się zabawa w lokalu własnym•przy ul. 
Luna zespól artystów Teatru Popularnego z Zamkowej Nr. 61 pod nazwą „flaki tańcujące". 

w Dziś ł dni następnych ... 
~ 

.:n 
o 
Ili 
" o 
D. vszar 

ze staleml łóżkami 
DLA CHORYCH ł'IA 

uszy, nos, qa1dlo t 
dróg oddechowych . 

Piotrkowska 61 
Tel. 127·81 

od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

w !limie p. t. 

OJ.J.J(' 
" Gum.J 

~ Dziś .,. dni następnych ! Sensacyjno-erotyczny film p. t. o 
o 
N 
" o 
D. 

IUJ 

wg. głośnej powieści Stefana Zweiga ~ 

;it~;.W. lnkiszyniew l 
i Jean Yonnel. P 

'N a 
o 

Nadprogram: Tygodnik PAT'A w 

Or 6USTAW KOHN LEKARZ-~ENTYSTA Poradnia Wenerologiczna DR. M~D. „ Dollt6r REICHER . f. Kopci owska Piotrkowska 45 ie1. 147_44 ~I KDPPIO\VSkł sPE.CJAusTA cnoRos sKóRNYcH 
specjalista powróciła. Przyjmuje od 9-3-el, ' n 8 U WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH 

akUSZ81-CJift8k010CI ODAiqSKA 37, tel. 232-55 Lec~. ch?r· s.kó:nych I s.eksualnych. POWRóCIL Południowa Z8 Tel. ZOl-93. 
od 4 _ 7-el w Lecznicy Kobiety 1 dz1ec1 przyjmuie lek arka. ODAIĆSKA 37 t 1 232-55 Przyj mule od 8-11 rano i od 5-8 

UL. PILSUDSKIEOO 51, tel. 170-03. PIOTRKOWSKA z94 tel dz 89 Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 1, • e · . • wiecz., w niedziele i święta ' od 9~1, 
Przyjmuje 8-12 I 3-6 po poi. • • • · PORADA 3 ZL. _?~le od 7-B·ei w1ecz: __ 

F l"LkEKARZs· 1!ENdTYSTA - H. s;U':.C.cher ~ DOllTOR Dr Rundsztein Dr. Klaczkowa e 1 s e1 engart CHOROBY SKORNE. WENf.RY~ZNBI Mi·kołai· 
80101121

•
0 

AK.USZER QINEKOLOQ POLOŻNICTWO • CHOROBY • PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. • KOBIECE. 
mieszka obecnie Od. 9-1, od 5-9 pp, POMORSKA 7 Telefon PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 

ZAMENHOFA 1 TEL 139-26 w niedziele i świeta od l0-1. CHORORY KOBIECE. ' 127-84 przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz 
10-1 I 3-7. RZGOWSKA 5 Przyjmuje od 8-10 r. ł 4--8-eJ. 

DR. OOktOr TREPMAN (wejście sieradzka O Dr. Med. w~MIERZ --„ IJ1.lll2~. H. LUBICZ 
ST BI ERG A L 111 Tel. 191-08. ł 

B apecfallsta chorób wenerycznycli, ADZIEWICZ Spec. chorób sórnych, wenerycznyclt 
• skórnych, moczopłciowych I moczopłciowych. 

Choroby skórne I weneryczne Zawadzlra 6 tel. Speclallsta chorób powrócił 
ZAWADZKA 10. Tel. 106-ao n 234-12 ORVGINAL"E PROSZKI uszu, nosa, gardła l krtani Cłm~ELJ'.'llANA Nr. 7, ttJefon 141-32. 

Ordynuje od 9-1 l od 5-8 8-12, 2-4, 6-9 wlecz. ICIR~NO- Lódt, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 Przy1muie od g. 8;-10. 12-2, 5-8 w. 
w niedziele I święta od 9-1 NERVOSINH Przyjmuje od 4 do 8 wlecz. W niedziele I św1eta od 9-11 rano. 

or. HENRYKOWSKI ••• llicl;aicz•A s~;;~~5;~KIEM Dr. w. BALICKA Dr. med. N ie Wi aż ski 
Specjalista chorób skórnych, Leczenie chor. weneryczn. I skórnych. SIEł'IKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) SpecJ. chor. wene?ycznych, skórnych 
wenerycznych I aeksualnych ZAWADZKA 1 t

1
e
2
1
2
ef

7
o
3
n Nr. tel. l!M·03. ' i seksualnych 

TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. • · Choroby s).6rue I weoeryci:oe ANDRZEJ.\ 5, tell!fon 159-40. 
Przyjmuje panów od 8-11-eJ ł od czynpna

0
RodAD9Ara

3
noZdLo

0
i„wlecz. przyJmułe J!~blet~ I dzieci od 1 do 3 Przyjmuje od 8-11 rano i cd 5--9, 

6-9 wlecz., niedz. I święta od 9-12,30 J,;., I od '7 do 8-e1. · w niedziele I święta 9-12. 

pa~le: od 10-11-~I I od 6-9 wiecz.• OMre.d. ŁUCJA MAKOWER MIGRENA, NE RALGJA DR. MED. po 1.000.000 zł. 
nr H Zl~OmkO\Vlkl l=l•Jl:Wł:t:l•W M. GLAZER ~\~ktu~~ KURT WYTRZYC med 8 CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE GRVPA, PAZt:z1rn1ENIA CHOROBY SKO_RNE I WENERYCZNE Łódt, Piotrkowska 141 t 11-go Listo· 

• . (Kobiety 1 dzieci) POWRóCILA a o l. E -:.- ARTRETVC'Z.N&, z hod ~18 64 ł I 18c 1g Jpec. chor. wenerycznych, skórnych, WOLCZArilSKA 117 Telefon 149-39 5TAWOWE,KO$TN& iT.P. ac n • e. J•it pada 37-a P. ~-.o: 68426. 
włosów I moczopłciowych p l 1 od 8-ll ' 1 d 6-8 . przyi'mule od 1„ .,, ł od 7 o."n wio"" Losy I Id. 34 Lot.ern 1uz do nabycia. 

6-go SIERPNIA '.>, tel. 118-33. rzy mu e . . rano o w. ŻĄOAJCJE o11.vc.1NAL11vc~ DQO\ZK61"' ,,_„ ._., ov ..,_ PO ' „ w nledz1ele l święta od 8 1 ej KOG UT EM w niedziele 1 święta od 10-12 "'""'l SZUKUJĘ pokoiu umeblowanego z PrzyJn:iuje od 9-11, 2-4 i od 8-9 w. - • · ZE ?11.~ABR. """ używalnością łazienki i telefonu, nie 
niedz. i ~więta od 10-1 po poi. LECZNICA OME6A--SPRIZ&DAJĄ APTEi<• Dr. NPOIWTRÓCElł.C KI wyżej drugiego piętra, w czworoboku 

l'W ~·· ulic: Główna, Nawrot, Piotrkowska, 

M TAUDBr. MEEDN. HAUS Q L Ó W N A 9, tel. 142-42 JASNOWIDZĄCA Mira, wybitna wróż SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· Targowa. - Oferty do „Republiki" 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe ka stolicy wystąpi w Łodzi kilka dni, RYCZNYCłl I MOCZOPŁCIOWYCH P:...;o;.;;;d:...•:.::•P..:e~n.;;..:si:.::.a..:l;..·g:=:..:o:..."~· ------

• 1 cJalnośclach. - Oab'.nct dentystyczny. przepowiada trafnie, daje cenne pora- NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 10 ZŁOTYCH miesięcznie urzednikom 
AKUSZER • G NEKOLOG 4.na!izy lekarskie, zastrzyki. Roentgenty, 100 proc. sprawdzalność, J,llll}ery Przyjmuje od 8 do 9.30 rano na WYPlate kolifekcie. obuwir. biellzna 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 . lampa kwarcowa. loterii podług daty urodzenia, PrzeJazd i od 5-9 wiecz. manufaktura, firanki Char!,, eiotrkow• 
przyimuJe 8-10 r„ ~ l1f.e , fD.RAIA a 1.L.O.T.J!.. m. .10. ~ ~ 1 iwitta ~ b~ Jiv: R.oł. ab 11. P.O<lVl.~ ... ~ - · · · 
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6-X Str. 8 

Mu~~~łini l1~a ~emo~ilila[ji na morio ~ró~liemnem Przy::'~?!,:~::~~!:::.:~stwoweJ 
nowe propozycje Włoch.-Wizyta ambasadora lirandi u ministra Hoara KOLEKTURZE N~ 100 

Londyn, 5 października. I DEMOBILIZACJI NA MORZU 5) Mussolini uważa za pożądane, aby ODDZIAŁ w LODZI 
Wielkie zainteresowanie wywołała śRóDZIEMNEM. W. Brytanja, Francja i Włochy, po- Andrzeja N1 2 „PROMIEft" 

wczoraj wizyta, którą złożył ambasa-1 4) Mussolini nie ma zamiaru porzu- nownie podjęły rokowania celem u· Losy l·klasy Już są do nabycia 
dor włoski Grandi an.1!ielskiemu ministro · cać rady Ligi Narodów, chyba że posu-' wz2lędnienia słusznych interesów wło·· 
wi spraw zagranicznych. Tematem roz- nięcia członków rady Ligi, skierowane skich w Abisynji, przy równoczesnem 
mowy miały być nowe propozycje wło- przeciw żywotnym interesom Włoch, · zaj!warantowaniu również interesów in-
skie. Ambasador włoski miał podobno zmuszą go do tei.to. l nych mocarstw na tem terytorium. 
złożyć z polecenia Mussolinie!!o oświad­
czenie, które streszcza się w kilku za­
sa:dniczych punktach: Plan sankcyj angielskich 1) Sytuacja stratel!iczna w Erytrei 
wymagała w celach samoobrony, wystą Blokada tylko w ostatecznym wypadki! 
pienia wojsk włoskich. I G 'd · ik D · "d · 2) Fakt od" ci ofen • enewa, S paz z.iem a. 1 rug1 etap przewi u1e: 
winien rze!k~&za~ ro;!dieni~e r~- I ~inister Eden za~~domił rząd fran i . 1. - ~aka.z .wvwozu ~o Włoch rudy, 
głównie p zainteresowa:e trz moca~st;: I cusk1, o uc~wałac~, k~o~e zap.adły . n.a I zelaza, miedzi 1 wszvstkic~ su~owców, 
dalszych rokowań abv V cz.waTtkowe1 angielsk1e1 radzie rrum· potrzebnych do prowadzeI111a wo1ny. 

UDAREMNIC ROZSZERZENIE SIE strów w ~prawie sank;:yi, które zastoso- \ 2 .. - Zakaz wywozu wszystkich ar• 
KONF'LIKTU POZA AFRYKĘ. · w~e ~Ją być. pr~emw Wło<:hom. Pla.n , tykułow do Włoch 0traz • 

· ·3) Mussolini J!otów jest uczynić ang1elsk~ przew1du1e ~wa etapy, z ~to· ~ 3. .- zakaz p.rzywozu towarow 
wszystko, co jest w jeJ!o moc ab zJo- rych pierwszy zaW11.era nasteou1ące l z Włoch. . . . 
kalizować konłlikt. W t m c~iu Musso- punkty: . . . . . . Wy_koname powyzszego planu _me bę 
lini ro onu'e pod' • V F • 1. - Wypow1edzeme 1 .7.amkmętie 1 dz1e rownoznaczne z blokadą, ktora ma 
Włr-cphypi· w1

1· lk BJęcite • przez .rancJę, i wszystkich kredytów bankowych. 1 być zastosowana dopiero w ostatecznym 
"' e ą ry anJę, rozmow, ce- , 2 z-1- b · d Wł h 1 dk Iem równoczesnel!o przeprowadzenia . - <11Kaz wywozu roni o oc . ' wypa u. 

Nowy gmach szkolny 
buduje się na Bałutach 

Lódt, 5 oa:tdziernika. 
(v) We wtorek, dnia 8 pa:tdziernilła: 

nastąpi poświęcenie kamienia węgiel­
nego pnd gmach nowel szkoły powsze· 
chneJ, która wzniesiona zostanie na Ba 
tutach przy zbiegu ulic Olsztvńskiej ł 
Mickiewicza. Nowa szkota posiadać b~­
dzie 27 klas szkolnych prócz ubikacyj 
pomocniczych i wpłynie znacznie na 
poprawę warunków pracv w szkolnic· 
twie powszechnem. 

Brak szkół pow-szecłinvcłi w Ło'dzł 
i w związku z tern przeludnienie sal 
wykładowych, zaczyna powoli ustępo­
wać, a to dzięki energiczneł akcji budo 
wy nowych szkół powszechnvch oraz 
przystosowania istnie#acych bu'dyn-

C h Ie b b~dzie lepszy i nie zdrożeje ~1~1~~:::::ws:::l:;ic:::~~::::: 
Policja spf sywać b~dzie pro to kuły w wypadku uiawnienia nadużyć ~i~~~~e; ~~i;u s~'kko1n~~civ~~l3:~vi zzo~~= 

-s 'd • d • . . . d nie do użytku. :i..o z, 4 paź ziern.ika. obecnie starają się o rewizję cennika Nar,azie piekarze wstrzymu1ą się o 1 
(v) w związku z wejściem w życie na pieczywo dążąc do podn1esieni8 cen f zakupów ~ąki, <:żeby zapas jej ze st~- I Stra1"k w beton·1arn·1 zglersklel 

ro.zpo1rządzenia o przemiale mąki wys<>- chleba. I re!!o przemiału me pozostał w składue 
koiprocentawej, z dniem 1 października, Akcja taka jednak spotka się z ener po 1 października. Policja, w wypadku utknął na martwym punkcit 
władze administracyjne wydały już spe- 2icznym sprzeciwem władz i mimo, ie I ujawnienia w piekarni mąki innego prze . . . 
:cjalne .zarządzenia policji, która prze- pieczywo stanie się lepsze jakościowo, J miału, spisywać będzie protokuły, a pie Lódź, 5 patdz1ermka. 
strze!!ać będzie, ażeby rozporządzenie cena ieJ!o pozostanie bez zmiany. czywo zostanie skonfiskowane. (v) W związku z trwającym straj-
to było skrupulartnie przez piekarzy prze kiem okupacyjnym w betoniarni miej-
sfrze_l!ane. skiej w Zgierzu naskutek wypowiedze-

.w celu P·rzyjścia z pomocą zub~żałej Złoto' lllkiJ Zil n1·edopałek pap1·erosa nia pracy 350 robotnikom. delegaci wsi, władze wydały naka,z używama do W związkowi interweniowali w 'Narsza-
wy:pieku wyłącmie mąk.i wysokoprocen wie w sprawie przyznania dodatko-
t9wej, ażeby wten S1p0sób wzmóc jej spoi Mandaty karne za zaśmiecanie ulic wych kredytów i możm1ści kNntynub-

:fycie. wainia robót. 1 

W · k. d I b. d · Lódź, S października. W związku z umieszczeniem koszy . · ypie ozwo ony ę zie zatem je- 1 Konferencja ta przeprowadzona z d · · k" 65 (v) Zarząd miejski w Łodzi dbając do odpadków na ulicach miasta. po icia 
yme pieczywa pszenne!!o z mą 1 o podniesienie czystości i estetvki ulic zwracać będzie pilną uwage na tych dyrektorem robót publicznvch Pund~-

procentoiwe\, żytnie~o z mąki 55 proc. i k ó d ~zu Pracy p. Mari"anem Ponikowskim razowca z mąki 90 P'fOC. Zniknie z han- naszego grodu, zdobył sie na dawno o- przechodniów, t rzy zaśmiecaią jez - -
dlu zupełnie cWeb pytlowy. czekiwaną inwestycję i na ulicach mia- nię i chodniki. Istniejące oddawna roz- nie data wyniku, albowiem P. dyrektor 

ZaJTządzenie to, które .za fnzy tygod- sta widnieją obecnie pierwsze koszyki porządzenie o pobieraniu mandatu kar- odpowiedział delegacji, że niema odpo­
nie wchodzi w życie, wywoł.ało wśród do dpadków. nego w wysokości l złotesw za rzuca- wiednicli funduszów · na wyasvgnowa­
piekarzy łódzkich Poruszenie. Piekarze Blaszane kosze, umieszczone w este nie odpadków na cłiodnlkl, bedzie pil- nie dodatkowych kredytów dla urucho 
.w prze1W1idywa.niiu zwyżki cen mąki, już tycznej kracie, zawieszone zostały na nie przestrzegane i kary na brudasów mienia betoniarni w Zgierzu. 

slupach w pobliżu przystanków tram- posypią się jak z roR;u obfitości. Strajk zatem utknął na martwym 
wajowych i na rogach ulic. Narazie umieszczonych zostało 150 punkcie, a robotnicy piąty dzień okupu 

'Zgón sen. de Jouvenef Stwierdzono bowiem. że m1eisca koszy do śmieci w śródmieściu. ją teren betoniarni. 

P ARYż, 5 października. 
<PAT) Senator Henrv de Jouvenel, 

były ambasador francuski w Rzymie, 
zmarł nagle dzisiaj w nocy. 

Notatnik miejski. 

przed przystanl?ami tramwaiowemi są W roku przyszłym kosze takie u­
zazwyczaj najbardziej zaśmiecone od- mieszczone zostaną również i na bocz­
padkaml, niedopałkami papierosów i wv nych ulicach miasta oraz zwiekszona 
rzucanemi biletami. zostanie ich liczba. 

Ostre zatargi .w fabrykach 
Prezydent miasta pJlK. Głazek lustro-• Trzy sprawy skierowano do referatu karnego 

w~ wcz~raj roboty bruka.rskie na wszy-1 Łódź, 5 pazdziern1!ka. tile - o niehonorowainie umowy zbioro· 
s!Jkich ul.kach. Sz~zegó~ną uwa.~ę . zwró (k) _ W inspekcji praicy odbyło się wei. Na wczora,jszej konferencji stwie.r-
~1ł on .na. Al. Koś~~szki, na ktoreii uło; wczoraj kilka konferencyj celem zlikwi- dzooo, że w książce fiirmy figurują fik. 
zyło ~tę JUŻ ch?dn1k1 ~ ohyd~. stroo t dowian.ia zatargów w fabrykach, jednak I cyjne pozycje, wobec czego sprawę z 
częściowo nawierzchmę z klmberu. w a.ni jednym wypadku nie osiągnięto miejsca przekaza1I10 referatowi kaT-* * . . · * • . . porozum1ema. nemu . 

Dziś rano opuszcza Łódź, udając się P>ierwsza konferencja dotyczyła za- Na trzeciej konferenc,ji rozpatrywa-
na nowe stanowisko do Ła1ksu . stairosta targu w firmie Geyer przy ul. Zaierskiej ny był zata'r~ w firmie Fishabel w Ru­
J erzy Rosicki.. Za'Stępcize funkcje wice nr. 96. Gdy robotnicy z firmy tej ZWTÓ· dzie Pabjanickiej. Firma ta 'J)1"aoowała 
st.arosty ł~dzkiego pełnić będzie naczel- cilli siię do inspekcji pracy, skairżąc się, na trzy zmiany bez zezwolenia inspekcji 
mk. wydziału. bezpiecz.eń,stwa w staro-: że wyipłaca im się stawiki znacZ111ie n41ż- pracy i płaciła robotniikom stawki o 50 
sit~1e gr?dzkiem p. W1k~ ~t0wa.~owsk1 sze od obowiązujących - zwQłain.o koin- proc. niższe od obowiązujących. Ro­
ktory mianowany zosta?-1e medłu(!o za- ferencję, na której właśdciel firmy zo- botnicy zamiast zł. 6.98 zairabiali 3 złote 
stępcą sta>rosty w Łodzi. bew:iaczał się, że do dn.i'a 3 października dziennie. 

. . ~.* , wyrówna stawki. Poza tem na ogólną Mość 30 za1tud-
. Z~ dwa tv~odnie roopoczn~e 9ię sa- Jednak zobowiązania swej!o nie do- nioo.ych robotników tylko kiLkuna-stu by 
d.zerue. drzewek na ul~caJCh Lod.~i. Za· trzymał a ponieważ nie stawił się w do ło ubezpieczonych w Ubezpiecza:lni Spo 
drzew10ne zostaną uhice: Oblęgorska, datku na. wczorajszą kooferencję - łecznei. 
Raidomska, 1Wiidok, Zaitaimkowe., 11-~o sprawę skierowano do referatu karne- Ponieważ na zwołaną wczorai Kon.fe 
Li!rl.opada, Sie~aikowsk~e~o, . Piwna i go. _ I rencję nie przybył -przedstawiciel Hrmy 
Wrobla. Łącz~1e na uhcaich tych zasa- IW. firmie Szattan przy ul. Senator- sprawę skierowano do referatu kar-
dzonych zostanie 6/ł,~ drzew. -skiej z5 wybuchł zatar!! na tero same1t11 nego . 

•• 
ja ~ł~d~~k~~K~a~~.;~~~~~ i ?tf!:!i~ Rozpaczliwy krok 19-letniej dziewczyny 
Fin1kelszt.a1na za słosOW'laJlliie teroru po 
roku wdęzienia. Swe!!<> cza,su, ~dy w Tragedja w domu przy ulicy Rzgowskiej 91 
po~cz.osz.arni . K~rmazyna pr~v ~I. ł.ączl L6dź, 5 pa.źduemiKa. I 1W "dniu wczorajszym, liorzysta1ąc z 
n~J .był strajk nie. ~apuszcz~1 oru.. robot- (l!r) - W dniu wczorajszym wezwa- nioobecności domowników zażyła tru-
mkow d? pracy 1 Jedną z robotnic po- no pogotawie Czerwonego Krzyża na cizny na tępienie szczurów, Kiedy zna­
kaleczyh. __ ,_,,,, ulicę Rzgowską 91, ~dzie w mieszka1I1iiu I leziono desperatkę, była już niepr.zy­
Ili1~1. .. l~~,~~~l~~lif(il rodziców targnęła się na życie 19-letnia. Łomna. 

Paulina Jentschke. Ostat,nio Jentsch-/ Lekarz pogotowU.a, po udzieleniu 
kówna zdradzała objawy silnego zdenerl .Jentschkównie pierwsizei pomocy, prze­
wowania. Podobno miał,a ona dużo wiózł ją ·w stanie groźnym do szpitala 
zmartwień natury „serQOw..ei"1 .,. . · im„ Prez. M~ścicki~40. ·· 

Dwa zamachy sarnobó Jcze 
Lódi, 5 października. 

(gr) Wczoraj wieczorem pogotowie 
miejskie wzywane bvlo do dwuch za­
mi;tchów samobójczych. 

Pierwszy miat miejsce przv ul. Mnr­
cina 10. gdzie 22-letnia żona dorożka­
rza, Marianna Kmiecik, wypita znacz­
ną ilość kwasu solnego. 

Desperatkę, po przepłukaniu jej żo­
lądka, przewieziono w stanie 2roźnym 
do szpitala w Radogoszczu. Przyczy­
ną rozpaczliwego kroku bvła k:ótnia 
z mężem. 

Drugi wypadek targniecia się mi 
życie wydarzył się przy uL Piotrkow~ 
skiej 123. Przybyły na mieisce lekarz 
pogotowia skonstatJwat otrucie subli­
matem u 33-letniei Stanistawv Jędry­
siak. 

Nieszczęśliwa kobieta usitowata po­
zba.wić się życia wskutek oołakanyd1 
warunków materjalnych, gdvż znajdo­
wała się od dłuższego czasu bez pra..;y. 

Obie desperatki walr..:ta w szpitalu 
ze ~miercią. 

Burzllwa man~festacJa 
w Pary!u 

Paryż, 5 pai"dziernik:a. 
(PAT) Wczoraj przed północą zgro· 

madziło się na Wielkich Bulwarach kil­
kuset młodych ludzi, należących do ugru 
powań prawicowych, manifestuiac prze. 
ciwko ewentualnym sankcjom anfJ-'tvlos­
kim, 

Policja aresztowała 8 osób, Które na„ 
stępni~ z_wol!lion(\ 



Itr. 4 

Wielki proces w Lodzi 
tła ławie oskarżonych zasiądzie 53 członków 
szalki, która przemycała ludzi do Sowietów.-

Centrala przemytnicza mieściła sie przy ulicy Kilińskiego 

tlr. 278. 

Restaur.• Dancing 

,,Manteuffel'' 
ul. Zachodnia 45 

zapraszają swych Szan. Bywalców na uroczyste 
OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 
DZIS'! DZIS! 
Atrakcyjny program artystyczny: 

1) ROMMY et GREY - światowej sławy duet 
węgierski, 

2) EV A MAY - urocza węgierka, 
3) DUET WIERUSZ - znakomite tancerki, 

Łódź, 5 października. nicę do Biro-Bidianu agenci pobierali I resztowano następujących łodzian: Ma- 4) Z~SIA WOLIŃSK~ - tancerka Polska. 'k) . . k O W pięknym gruntownie przebudowanym lokalu 
1 W nadch~'jzący wtorek. dnia 8 od 300 do 600 zł. Jera L1psz~ca, Szymsła Krza a vel „ - zabawa wre do rana 

P<tidziernika w Sądzie Okre~o,1rym w Byli jednak i tacy, którzv płacili l powatego'', Jakuba Bera fuksa z przy-,· Dyrekcja 
Łodzi rozpocznie się sensacyjny prnces znacznie więcej. Stwierdzono miano- domkiem „Peter" i Towie Min ca false I J. PETRYK O WSK L 
53 cztonków szajki, przemycającej lu- wicie, ie szajka „wyekspediowała" do „Tadka". 
dzi <10 Rosji Sowieckiei. Rosji Sowieckiej wielu osobników, · pu· j Gdy śledztwo weszto na szersze to- I K d 

Przed dwoma latv wiadze ~ledcze szugiwanych przez nasze sadv za prze . ry przeprowadzono dalsze aresztowa- rWaWy napa na fObOtn:ka 
p'Jwiadomione zostały, że w ki!Ku mia- stępstwa kryminalne i połitvczne. Od inia na terenie naszego miasta. Lódź, 5 października. 
stach Polski uwijają się rozmf!ici ager.- takich „klijentów" P?bierano do 3,000 . • W nadchodzący wt?rek. na ławach (gr) - Michał Kiełbasa, z,am_ieszkały . 
ci, !<t0rzy werbują chętr;vch do nic~e- zL za przeprowadzeme orzez kordon. I Sądu Okręgowego. zas1adz1e 5.1 p~ze- przy ul. Radwańskiei 59, miał wiefo wro · 
gal!1eJ emigracji do Z. S. R. R. ~stalono, że. w latach 19.12 - ~933. mytników~ Poz.a n:ieszk::ńcami R?w- ! gów. Nieraz nawet wspomin~ł, iż kiJ.· 

W wynihu długotrwaieiw śledztw,t szaJka przemyciła do z. S. R. R. mele-,· nego są to stali mteszkancv 1'~odz1, aj ku dawnych jego kolegów J!roz1ło mu o-
stwierdzono, że centrala „werbunko· gałnic około 1,200 łudzi. mianowicie: Majer Lipszyc. Szymsio · sta..tnio krwawą rozprawą na tle pora·. 
wa" szajki znaidowała sie w Łodzi, w Oczywista, że służba przemytnicza Krzak, Eljasz Boguchwat. Nuchem Bo-: chunków osobistych. 
mieszkaniu Eliasza Boguchwała przy była doskonale zorganizowana. Szai- I guchwał, Towja Minc. Sza.ia Pincze- ! W dniu wczorajszym Kiełbasa, ro-

ul. Kilińskiego 90. ka dysponowata calą armia orzemytni- I' wski, Jukub Fuks, Ber Rozenberg, Man botnik sezonowy, otrzymał tyl!oclni6w· 
Natomiast centrala „transoortowa" ków, świetnie orientujących sie w te- Abram, Chaim Orensztain. Bela Cu-,1 kę i udał się da restauracji, ~dzie prz~­

mieścila się w Równem a kierownictwo renie granicznym. Naibardziei czynnym kier, Tauba Lcnge, Chaim fuks, Cha- bywał przez kilka }!odzin. Kiedy zna.J· 
nad nią sprawował Izaak Goldstein, -- z organizatorów szajki był Maier Wej- ja Lipszyc. Hinda Pokrzvwa. Moszek dow.ał się już w drodze do domu, na.pa.~-
mieszkaniec Równego. nemar z Równa, który oełnił funkcje Lichtman. Ida Lichtman. Szloma Licht-l ło nań kilku osobników. W re~ultaeie · 

Agenci świetnie zonrnnizowanej „łącznika" pomiędzy hersztami szajki, man. Lejba Gelbard i Hersz Senator. I znaleziono Kiełbasę na ~ru~u ulicznym. 
szajki przemytniczej, rozsiani oo całej j na czele której stali: Goldstein. Kru!- Proces ten wzbudzi1 olbrzvmie za- Dora~nej pomocy udzielił. mu lekan . 
niemal Polsce; opowiadali naiwnym nie feld, były urzędnik magistratu w Rów- interesowanie w naszem mieście. Po-/ pogotoWla Czerwonego Krzyza. 
stworzone historje o bogactwach Biro-, wnem i Tajtel. trwa 011 najprawdopodobniej około 2-ch • i 
Bidżan~. Podczas likwidacji centrali werbun-1 tygodni. Dwa pozary w Łodz . 

Za przemycanie przez zieloną gra- kowej w . Łodzi przy ul. Kilińskiego a- Lódź, 5 paźd:dernika. 

Łodzianie w Legji Cudzoziemskiej (gr) - W tkalni mechainicznej, nale· 
żącej do Juljqsza Miilłera przy ul. Sena 
torskiej 6, wybuchł wczoraj pożar. Na 
ratunek przybyły dwa oddziały straty W mieście naszem miało powstać stowarzyszenie ogniowej. Okazało ~ię, iż zapaliła ~ę 

b ł h • k ' • k k ) • 1 h osnowa na warsztacie spowodu krot· Y YC UCZestn1 OW WOJS O OD Ja nyc \ k~ego s.t>ięcia. Straty nie zostały nara· 
· Lódź, 5 październ~ka. Służba w Le}!jonie Cudzoziemskim I Pomoc okazana rodakom na dalekiej\ ne obhczone. . . . . . 

(v) Do starostwa grodzkiego w Łodzi jest ciężka i panuje tam. surowa dys<:y- obczyźnie, żyjącym w ciężkich warun- Przy .ul. Brzezmskie1 63, w mer~· 
z.głoisiiła się delel!aoja, złożona z trzech plma. Ze w;·głędu jednak na podpisa-' kach, dodałaby im sił do p.rzetrwania i 1 chomos.ci Hausn~ra wybuchł w dniu 
osób z prośbą o za•twierdzenie statutu ny pięcioletni kontrakt nie można wcze-j pomogła wrócić do kraju po wywiązaniu w~zor~JSZ\."TI?; po~ar. S~raż, PO pół~o-
i zale11t•alizo~~ie S~owar,zvs~enia by· cSniej wi:6cić do · ~rału.. , si~ z przyjęty<>~ pa sfebie obowiązków. dzt!1ne1 akc11 o:;!~eń ugaslła. , Przyc~yną~~ 
łych uczestn1kow wo1sk kolon1alnych. pdZarl.J . wadliwe urządzenie przewo•· 

Chodzi tutaj o tych łodzian, którzy '"' - · {llJ ' sinrr<1·~ ' du komimowcJ!o. · .. · 'l 

;,~r~ c;~aJ:o~i~~:~~ci~~ąp~~~~inr ;~ Chcą zmnie~szyć płace dozorców domowych 
mieniami słońca na Saharze. r.. • d Założenie stowarzvszenia w Lodzi ni~ Właściciele domów na przedmie.'.'lciaeh wypow1a aią umowę 

Otwarcie cyrku StanievJsktch 
w Łodzi nastą?i we wtorek, 

8 b. m. 
doszło jednak do skutku, albowiem by­
łych żołnierzy z Lel!jonu Cudzoziemskie 
go jest w Łodzi zaledwie 6, podczas gdy 
przepisy wymagają przynajmniej 15 
czło.nków założycieli stowarzyszenia. 

Dzi·ałalność storwanvszenia miała 
pójść w kierunku udzie.lenia pomocy le· 
gj0inistom - Polakom w dale-kkh stro­
m11ch, żyjących w ciężkich wa.:runkach. 
Członkorwie sitowairzvszenia mieli zająć 
się wysyłaniem książek polskich, pism i 
nawiąza!lliem kontaktu pomiędzy legjo­
ni!stami, a ich rodzmiami czy znajomym.i 
w Polsce. 

Jak siię iednocześnie 01kazało w Lę­
gjonie Cudzoziemskim dotvchc~a·s je­
szcze pełni służbę dość znaczna ilość ło 
dziian, którzy wywędrowalli za·chęce.ni 
złudnemi obietnicami, bądź też w po· 
goni za za:robkiem i kawałkiem chle.ba. 

Łódź, 5 października. 6 zt. tygodniowo· dozorcom w domach 
(k) W dniu wczorajszvm odbyła się 5-ei kategorji i l O zt. na tvdzień dozor-

konferencia wfaścicieli nieruchomości com \V domach 4-ej kategorii. 
na przedmieściach, w którei udział W rezultacie zapadła decvzia wypo­
\VZięll przedstawiciele wszvstkkh sto- wiedzenia umowy zbiorowe! dozorcom 
warzyszeń właścicieli domów. ; przez wszystkie stowarzvszenia wła-

Konferencia ta zwołana została w ścicieti domów na przedmieściach. W 
związku z wypowiedzeniem o rzez je- : nadchodzącą środę zostanie w tej spra 
dno ze stowarzyszeń umowv zbioru-; wie przestane specjalne zawiadomienie 
wej z dozorcami, zawarte.i na zasadzie ; do okręgowej inspekcji pracv w Ło-
postanowienia nadzw_yczainej komid, : dzi. 

rozjemczej. I Dozorcy, którzy równieu odbyli ze-
w toku oiywionei dvskusii wfaści- I branie w dniu wczorajszvm. oświadczy 

ciele domów oświadczyli, ie nie mogą li Ir, że w żaden sposób nie zsrndza się na 
pfacić dozorcom stawek w tei wyso- obniżkę i tak głodowych pensvi, 
kości, jakie obecnie obowiazuia to jest, 

Znany oszust matrymonjalny 

W nadchodzący wtorek 8 oaździer­
nika o godz. 8.30 wieczór. nastapi urn-­
czyste otwarcie J-go oddziału cyrku . 
Staniewskich, który przybvwa do tta· 
szego miasta z rewelacyinvm nowym 
programem uchodzącym wszedzic za 
najlepszy ze wszystkich dotvchczaso· 
wych. W programie wspaniałe tresury 
koni, niedźwiedzi, psów ieżdżacych · na 
rowerach. Poraz p1erwszv zobaczy · 
tódż . wrotkarzy duńskich 4.Rvles. Ry­
les są atrakcją obydwu półkuli świata. 
Ponadt0 zobaczymy wspanialvch ekwi 
librystów na wolnostojacvch drabinach 
trupę \VŁOCttóW RASPINJ. Najwięk­
szym ewenementem obecnego orogra­
mu, prócz całego szeregu z.nakomitych 
produkcyj artystycznych. iest taieinnf- ., 
cza i zagadkowa MISS OKUL TA. 

ut~iu no ul~c:rg Zdievskiei 

~ 
• • I Łódź, 5 października. l baum, wyłudził od niej 500 złotych. Po 

• ~ (gr) - Na ulicy Zgierskiej, w po1bli- dokonaniu osizustwa wyjechał Miigrom 
._ __ ·- ' żu Bałuckiego Rynku, podeszła w swo- do Warrszawv, s!~ie na.brał w identycz-
Ąt •li 1 · ik'm czasiepiaipkaś nieWlb'as.ta do post tertl.1;1· ny KspaJo~ób SGu~ę M

1
ilmank na. 30

6
00 złotych, 

owego . . z pro·ś ą o aresz owanie w is·zu mę ew owicz wnę na 

Eksperymenty Miss Oku\~v ooruszy ' 
ty cały świat i są dotvchczas niewy­
tłumaczone przez nikogo. Wsoaniałv 
Program cyrku Staniewskich hedzic nie 
wątpliwie wielką atrakc.ia Łodzi. 

RONER - SENSACJĄ W „TABARINIE'', 
5 PAŻDZIERNIK.\ 1935 r. 

Przedpołudnie .. dzisiejsze przyniesie różne 
przykrości, zawiklania i str:ity. Już koło godz. 
8-ei oczekują nas różne trudności, narażeni je­
steśmy na niepowodzenie w zwiiizku z handlem 
i sprawami pienlężnerni. Od godz. 9-ei do go­
dziny 11-ei nie należy wdawać się w żadne spe­
kulacje ani zawierać umów. Okres przedpołu­
dniowy nie nadaje się także do wyruszenia w 
podróż ani do nawiązywania stosunk1~w z praw­
nikami, kasjerami i wojskowymi. Lepszy na­
strój panuje dopiero po godz. 12-ej. Działają 
pomyślne wpływy dla miłośc; i sztuki. Do godz. 
14-ej z powodzeniem możemy :<.tarać się o zaro­
bek, rozpoczynać budowę roomu lub fabryki I 
przyjmować służbę domow;i. Następny okres do 
godz. 17-el sprzyja pracy umysłowej i przynie­
sie zainteresowanie przyrodą i polityką. Działa­
ją natomiast uJemne wpływy dla górników I hut­
ników. Godz . . 18-ta przynies!e plany i projekty 
na przysztość, które należ;.• natychmiast za­
cząć realizować. Począwszy od godz. 18-ej o­
czekują nas miłe przeżycia w zwi;izku z osobami 
płci odmiennej i zainteresow;rnie teatrem i ży­
ciem społecznem. Między iodz. 20-tą a godz. 
21-szą nie należy umawiać się z lekarzami, ani 
prowadzić dyskusji. Wieczór sprzyja wynalaz­
com i uczonym. 

Dziecko dziś urodzone - :imbitrre, o tempe­
ramencie flegmatycznym, zarozumiale, pcsiada 
zdolności artystyczne, gościnne, w młodości bę-
4fie przę&hod7Jlo ~otkle. d~~~!'f' --

W1Skazanego przez nią mężczyzny, kit6· 3600 zł. i wreszcie w Łodzi nieiaiką Kie· 
ry, i·ak twierdziła, od dłuższe}!o czasu· looką na 1000 zł. 
posizukiiiwany jest l)rzez policję śledczą., Oszust ukrywał się przez dłuższy 
Posteronko"O' wylegiitym. przechodnia czas. Poszkodowane niewia:stv złożyły 
i wówczas o.Ka·zało się, iż był nim znany zamełdowan.ie w poHaii, niektóre jed­
oszust ma:trymonjalny, Cha~kiel Mtl- nak, w obawie przed kompromitacją 
grom, ukrywaijący się od roku ubiegłego zamilkły o tvm fakcie. 
przed oildem sprawiedliwości. Dzięki przypadkowi dostał się Mil-

Mi.grom, 38-letni mężczyzna, już w gr001. w ręce władz. 
roiku 1930, pod pozorem wstąpieniiia w Sąd skazał go na 2 i pół roku wię-
związki małżeńskie z n~eiak.ą Faijgą Bim zienia. 

Nowy wynalazek dla gospodyn 

Gdzie dziś spędzimy wieczór? Oczywista 
w „Tabarinie", gdyż tylko w tym lokalu mol:na 
się napl"awdę dobrze zabawić i zapomnieć o co­
dziennych troskach i kłopotach. \, 

Tak rewelacyjne~o programu, jak obecny, 
w , Tabarinie" jeszcze nie było. 

Sensacją, ściągającą codziennie tłumy pu• 
bliczności, są występy wiedeńczyka Ronera, 
pires1ii!itałora, zdumiewającego swetni s:i:tucz· 
kami. karcianemi. 

Poza nim występują takie sławy, jak: naj· 
piękniejsza tancerka Lucy Dores. węgier~1'a tan­
cerka ekscentryczna Angelo, dosknT\ały duet 
angielskich tancerzy Nadines Tania Tanyja i in. 

Doborowa orkies!Ta Weinrota gra najnowsze 
szla~iery muzyczne. 

Dziś o godz. 5.15 fajf z · ?ełnym program'em 
i.rtystycznym, a wieczorem dancing. 

Automat, który broni przed.„ kominiarzem l WYCIECZKI NA LOTNISKO tóDZKIE. ' 
• , : . . . . . . . . Łódzki Obwód Miejski LOPP. podaje niniej-

Ł6dz1 5 paidnern1ka. przez piec na rn.1eszikame, nairaza1ąc go- szem do wiadomości, że wycieczki mogą przy· 
(x). - Jedną z kooiecznyoh ostroż- spody.nie na poważne przykrości. W tych bywać na lotnisko łódzkie tylko we wtorki. i 

nośc:i, maiących na celu zapohie<ganie po warunkach będzie bardzo miłą dla pań Piątki każdego tygo~n!a w. godzinach pom.i ędzJ'. 
żarom je5t oczyszczenie kominów. Jed domu nowiną że ostatnio wynaleziono 9-:-lO-tą. Op~szcze?ie lotmska przez wyciecz~ 1 • . . . . . '---~-! . ' wmno nastąpić kazdorazowo przed godz. J 2-t~· n~owoz pOIJaW'len:t~ się ~ana. w spec1~ą, aut<llIIl~tycz;11ą z.asu~ę kuchen Wycieczki mogą przybywać na lotnisko je-
wielu domaich budzi prawdnwą pan~kę, ną, ktorn całk0W1cłe 1°zolu1e piece w mo dyn ie po uprzedniem (na 3 dni przed term!nem\ 
albowiem ńietylko trzeba z}!asić ogień, mencie opuszczenia miody w głąb ko- . zgłoszeniu wycieczki do biura Łódzkiego Ob­
aby nie zadymić całei!o mieszką1I1ia, mina, samoczynnie następnie oitwieriając I wodu Miejskiego LOPP. (ul. Prez. Narutowi-
1 dt d · t iż · k' d · b · • t . ,. cza 30, tel. 106-50). , . ecz pooa, o z aT.za Sl, częs o, . . sa-1 s!ę, 1e y .me e.zp1eczens wo roizswaima Wyci~zki przybYWające na lotnisłCo bez. 
... ~- J ~i&...,,.JIMl .~- SAdi;y, jut~ „ , r < ~p. l>ęcia PimmQ.Wazi4

0 



Mecz Czechosłowacja-Polska odwołany I llokooh-&euer 9:'1 
Zaa·tą{l ~'.Z.B. odwoiat telegraficznie przyjazd pięściarzy J Wczorajsze zawody pięściarskie w Łodzi 

Cl ki h d p I ki ł;ódź, 5 października. górując zwłaszcza w tr:zeciem starciu . . es C O O S j Pierwszy w bieżącym sezonie występ pięś- Zawody stały na niskim poz:omie do czego 
Poznań, 5 października. I znań dowiedział się jeszcze wczoraj w . ciarzy łiakoahu przyniósł im zasłużone zwycię· w niemałej mierze przyczynił się sędzia rin· 

. rfa śląsku, po drufl!iej stronie Olzy1 I !!odzina:ch popołudni.owych, wywołało .· st,wo .·nad zespołem Geyera w stosunku 9:7. U gowy p. Skrzekotowski, przeszkadzając zawod-
p I i - pieśc arzy l'iakoał u znać było lepsze przvgoto nikom i budząc na widowni humor spos•1bem · o.acy tam zamieszkali narażeni są w oi;!ólne zadowolenie wśród mie1'soowego: . 1 • · ·k · prowadzeni'a walk w ri'ngu. Ze stoczonych s:ed „ · h h ' · . 1· wanie do sezonu, gdyz wszyscy bez wyiąt u za -ost„tnic . czasac na conz większy te· obywatelstwa. wodnicy byli wytrzymalsi od przeciwników miu spotkań na najwyższym poz!oml~ stała 
tor ze strony władz czesk~ch, które gnę ' walka f'agota z Wojcie.'.:howsk1m. Sęiz:owie 
bią wszyS'tko, co polskie. . punktowi w składzie Chwast, Gorczycki i Kr_o· 

Ludnoś6 tam zamieszkała zdana jest "onnenfeld gra dz1's' w . Łodz'1 cławski wydawali naogól słuszne orzeczenia, n1 znęcanie się żandarmów czeskich, c.o U 1Q;t~;;v;:~~.iedynie Wdow1ńskiego w walce z 
raz bardziej brutalnych. i Punktowi „ogłosili" wynik remisowy praw· 

Jak Po.Iska dłuJia i szeroka, odbywa-. W mettzu przeciw liio t.H.~·OWii dopodobnie dlatego, że .~ęJtia rlrigowy udz:elit 
ją się w całym kra1'u demonstraci'e anty· W dniu wcz.oraiszym w gorlzinach w1eczor- karstwa austriackiego p. łiugo Meisl zwolnił Wdowińskiemu, aż dwa na1iomn:enia za to, że" 

h eh I d Ł d · d ż lk.a k D f ld d · ł t · A t · Ostrowski walczył nieczyst.1. czeskie, w których ludność protestu1'e ~yck, hprzyie da'ak. o o dz1 rud yna p1 rs a onnen e a z u.z1a u w reprezen acil us ri1 W :zesp·ote Geyera P'.ldobal1' s1·ę·. M1'kolal· · l b b ń k' b k ua oa. u wie ens 1ego po wo zą swego kie· prleciwko Polsce, wyznaczając na Jego miejsce 
prze ci~ to ar . arzv. s im W,Y ry 0 10! rownika p. Ko lis za. Wiedef1czycy zamieszkaii w Bmdera z Ra11iuu. . czyk i O a win. Zwłaszcza ostatni sprawił i.illą 
ożechow, d.oma~a1ąc się o·d świata oyw1 llotelu Savoy, I Tak więc łiakoa:h wystąpi w dniu dzisiei- niespodziankę, wywalozai~c remis z clr.;~szym 
liz,owanego wzięcia w obronę. naszych Zgodnie z naszą zapowiedzią przyjechał d10 szym w naisilnieiszym ~kładzie. DzisieJsze spot~ od siebie o ·10 kg. B!ibaubem. 

_braci ł'..odzi również „bombardier" łiakoahu Donnen- kanie wiedeftczyków z ŁKS-em wywołało duże W łiakoahu podobali i;i.: fagót i Wa!dman, u 
. I 'włafaie w takie' chwili . ł ~io f~ld, który wy~tąpi w dz~sl.eJszy~ meczu prz~· zainteresowanie. Początek meczu o gozd. 15.30. których postęp w pnrównan:u z rokiem ubie· 

'b ć p . l k . • T?i~_o · .,. c1wko .l'.KS-ow1. W ostatme1 chwil! dyktator pil- glym jest widoczny. oa Y V.: oznanm SIPOL ame mięu.L;ypań .ui---~- Winiki według koleJnoj.:i walk przedsta• 
stwowe w boksie, pomiędzy reprezenta· ~ wlaJą się następująco: 
cjami państwowemi Polski i wrogiej nam Ka•inndarzyk sportowy ' Ukarani gracze· llgow·1 G~o~sman (Ii) ren~1suje z Usielskim, ~o\tfryd Czechosłowaoj.i. Nic więc dziwnego, że §t;; ' . zwyc1ęza Augustow1;~a po bezb .... w ,1~1 • po-

wśrÓd ludności po,znańs.kiej ~apanowało · hi s\'łbCtę i ni&Clz,elę 1 . ~a~s~awa~ 5_ tiaździernika I ~f:ż~io~~~r.~ec~~1~0~=e~s:~k~y w~~j.;i~h~~,~k~~~ 
oibur.zenic prze;ciwko P.olskiemu Z wiąz- ! Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy i~ · Wyd.z1al g1~r 1 d yscyplmy ~karał na po naJ aćr)ejsze! wab~ wieczoru. W tej same1 
ko'W} Boiksersk1emu, od którel!o doma• j'1trzi:;jszy prze<łstawia się w Łodzi następująco: swem wczoraJszem posiedzemu szereg kategorii (piórkowa) Morawski z ':l~.rwa ~Ic1 
gan.o się odwołania sipo·bkania, ~rożąc w , . SOB~T A. „ l zawodników ligowych za grę ostrą. 1 tak Geyera dwn punkty walcowerem spowodn nie· 
przeciwnym razie boiikotem imprezy i Plika _nożna .. Stadion ŁKS·u przy Al. Unii Nawrot ukarany został dyskwalifikacją stawienl:i sil~ tterszlik:ewic.za. 

· . ' · · o godz lJ,30, 1necz m1ędzynaro:lowy: Ł.K.S. - W Jckk'el Mlkołaizzyk wygryw:t 11a ~u:ikty 
, · \YI dniu wczorajszym Polski Związek Ha koali (Wiedeń). Pozalem w Łodzi i na pro· I jednotygodniową za grę brutalną na z Wolfowiczem, mimo iż w trzeciej rundzie był 
Bók~erski po ~orpzumieniiu. się z central \";in~ji d~lsze mecze o. ll'_listrzostwo klasy_~ i C: mecz~ ~ ŁKS·em. ~ Ł?d~i, Łysakow~ki Wolfowicz panem sytuacji I kilkoma c!osaml 
nem1 władza.mi spor-towem1 w Wairsza· W ~odzt 0 ~odz. 15 ei n& boisku U.T.. Bar równ1ez dyskwahhkacią Jednotygodmo- oszoloin I nawet ptzeclwnika. kt·~ry sko~czył • 'ł ł • Kochba - Z1ednoczor1e f 1 W t d walkę w ~tanie zamrol!ZJnym. Wdowii1ski, m:-w1e, post.anowi :z.awodv odwo ać, zaw1a Gry aportowe, Na boiskach w Łodzi dal· wą za grę au na meczu z ar ą, a- mo iż zn<tczn!e p.órowa: nal zup~; 11 ,e sur:>wym 
cla.mia·jąc nałychmi:as·t o tem czechów, sze mecze o mistrzostwo. i lej Jeterek dwutygodniową z zawie- Ostrowsk'ni u;:yskal z:tlc.iw;.~ remis z winy 
któ·rych pop.roiszo:no J,!rzecznie, ale sta· 1' P'łk , N~E!-Jt!Et~·s A 1 U .. szeniem za krytykę orzeczeń sędziego ringowego, \V11ldman p•ikct1ał z.decydC1w:rn!e na 
nowczo; by po~O·$taili w domu. 

0 irod~. ~1.~gz~:~ed ;~i, 0mec;r. Ł:w~;:;ski. i.KS~ 
1 
i wr~szcie Lis dł"s~walifik~cj4 je_c!rtoty- punkty Miro ·;>.•sk'~:t1, wreszcie (jawin, który 

Po.sta.n0iwaen.1e PZB., o którem Po- . ŁTSG. Boisko Turu o godz. 15·ei mecz o mi· godmową rówmez z zaw1eszeme111 za po dłuższej prv:nwle zn6w ukg ił sie w ringu, 
llf\fł ••• ._,.........1 strzostwo klasy B: Tur - Huragan Pozatem w niebezpieczną grę na meczu międzymia- uzyskar zas1...:tytnv wynik rtmisCl'WY :t wciąt 

Ł d · d 1 Jeszcze zul)elule surowym Blibaum~in. 

lig 
. I .ł f . kloa·zyi Bi n

1
.aCprowincJi a sze mecze o mistrzostwo sto.wym Poznań _ Łódz. p 1 • • d h h „ . ~ ub icznos·:1 na znWl' al! , 1..uzn. I os rzega po raz os ~ m . Sporty ~otorowe. o ~odz. 7-ej rano sprzed 

· N t 1-: • .J~ • d · ł fo.kalu U.T. przy ul, Piotrkowskiej 220 śtart do 
• ~ os aw111~m P~•S1ew:e·fi.ti\l ~ Zba.u VIII raidu motocy•klowego „Dookoła Lodti'• na Kan d ·cz" y trenerami Zwyclastwo w1·ttm!llina w ł1eran1·e g1er 1 dyscyphny H~11, zastain.awi.a.no Slf; rlysiansie 350 kim., orga11izowar1ego przez tJnlon- . a YI N c . 'I u 

poważnie na·d wztnagCl!jącą się z.nów bru !ou,ring. . . nramtóW W hOkeju IOdOWSfm Biorący udział w M1ędzynay~dowym Turnie· 
blnością, na boiskruch i wvkroczeniami Gry sp~~towe. Na bołskteh w bdzi dalsze ill Tenisowym w Meranle tenmsta polski Wit· 
rubliczno·ści, z.darzającemi się o.bee.nie "1ecz.e o m1s,rzostwo. Z <lniem 13 bm. rozpoczynają niemcy man przeszedł do drugie! rundy turnieju wal-
con~ częfoiei. I Kont erencJa czterech oficjalny okres przygotowań olimpij- kowerem. . . . 

Ll. tta +..os'"'""'ow1"ła "'s·'r""C kluby po·;: • skich. Przygo. towania te rozpo_ c.zną się .. We .czwartek, w. drugiej. rundzie JV1tman od-"' "" ~ •• „„ v · ~ „.... t .&. lłk t.. • h B I mosl pierwsze swo1e zwycięstwo bnąc Wiocha r.a.z osfa:ini i zakomunikować im, źe wszel reneruW p arSniC od kursu trenmgowego W er nue. Bossi 6:1, 6:2. 
kie wykroczeni·a. . karać będizi~ obecnie W końcu bieżącego miesiąca odbyć ,

1 
Kierov,;nlk.ami. kursu, a. nastę1pnie tre- Natomiast w grze podw6Jnel panów Wrhman, 

w zarodiku bairdzo osfro, wyciągając w się ma w Warszawie konferencja czte- , nerami memieck1ch hokeistów będą - grający w parze z Naeyaertem .przegrał do pary 
stostinus„u o wmny.ch, iru.t1.naida. ei idące rech naszych trenerów pitkarskich, pip. <ana YJCZY ( O mge~, v.:1e O e 11! za iVO· Przypominamy, że turnie! w grze poitdYń· 

,_ d ' ,_ l 11 d · J tt ff · 1 J t · \i austriackiej ljaberl - Matejka 3:6, 3:6. 

ko1nsekwencje, a2: do zamvka,nia bo,isk i Otto, Spojdy, Kozoka i Sęlla. Konferen- dowy trener. amer~k3:ns~1ch druzyn za· czel panów w Meranie tocży się o puhar Mus­
ciysikwalifikowa.nia calyoh druzvn włą.cz· cja ma na ~elu omówienie pracy ~~żą-.;c- j v.:odowych 1 dwaJ . i~m kanadyJczy:y, soliniego, a w grze poiedyt\czei pań - o !itthar 
me. - l go sezonu 1 planów na przyszłośc. memcy z pochodzema. Schro1pp i Bra11t. Lenza. 

1iWiZ1lii&i!:42l!IZIW!Mi# s i 

- ..-~• ,_:·:· , : [ ,·. ~ „, :/~ 

Wiecej niż miłość ~~:!~::~::: 
I człowiek nie jest w ~runci~ _rzec~y zły, pani przyjść z pomocą?.„ A to w jakiej 
a tylko bardzo słaby 1 chw1emy, ze sze- formie? 
reg przyczyn - a przedewszystkiem Ina nie odpowiedziała nic. Zbliżyła 
przedwczesna śmierć matki - złożył się powoli do szafy i wydobyła z niej 
się na to, że charakter jego kształtował mocno okutą szkatułkę. Bez pospiechu 
się w ten a nie w inny sposób. otwarła ją wyjęła z niej kolję pięknych I ~ Napisał specjalnie dla , Expressu• Andrzej :tafla kl -

~146_ . 

Zasadniczo czuła w głębi duszy gtę- bialych pereł. Przez chwilę ważąc ją w 
baką awersję do ludzi podobnego po- dłoni, podeszła do siedzącego nierucho­
kroju. Teraz jednak nie potrafiła zdobyć mo Romana i połozyła mu j~ na kola-
się na bezwzględne potępienie go. nach. · 

Oliwski zrozumiał, że jeśli nie za· · trzebnie życi-i - gorycz zrodziła się Czas jakiś siedziała w milczeniu. - Co to ma znaczyć? ~ zapytał, 
płaci swego honorowego długu, będzie 1 ogromna. Przyszło ]ej na myśl, te jeśli już los po- przygryzając wargi Oliwski. 
raz na zawsze skompromitowany w Gdyby tak można porwać wskazów- stawił na drodze jej życia tego chwiej- Ina powiedziała powoli: 
opinii publicznej. Postanowił poprostu ·kę zegara czasu i rozpaczliwym ruchem nego i słabego człowieka, nie powinna - Te perły otrzymałam niedawno 
wyjechać z miasta i ukryć się gdzieś da- cofnąq ją znowu wtyłl . Ale młody czło- zostawiać go bez pomocy. Oddawała się w spadku po mojej ciotce, chrzestnej 
leko, zniknąwszy z oczu natrętnych wiek zrozumiał, że nic już nie zmieni je- dotychczas tysiącznym dobrym uczyn- matce. Są one moją bezsporną wtasnoś­
wierzycieli. go sytuacji. Spoglądał zpoza rzęs na ją- kom: opiekowała się ślepemi sierotami, cią, tak, że mogę niemi rozporządzać do 

Przed wyjazdem raz jeszcze poszedł sną, spokojną twarz lny i serce jego - wyszukiwała w suterynach i na podda- woli„. Parę miesięcy temu dawałam u 
do lny. Nie mógł przecież wyjechać nie na myśl o rozłączeniu - szarpała głucha szach najgorszą nędzę, wspierab. tych złotnika naprawiać klamerkę i przy tt:'j 

rozpacz. wszystkich biedaków, którzy zapukali I sposobności dowiedziałam się, że krlia 
pożegnawszy się z nią. - Co się z panem dziś dzieJe?.„ Dla do jej drzwi. Lecz czyż nierównie do- ta przedstawia wartość dwudziestu pię 

Dziewczyna wyglądała dnia tego czego jest pan taki ponury? - zapytała brym - a mote nawet jeszcze lepszym ciu tysięcy złotych. Niech pan ją wh~c 
jeszcze bardziej uroczo i ponętnie niż za- go Ina, kiedy po odejściu siostry zostali - czynem byłoby zaopiekowanie się sprzeda, a za otrzymane pleni~dze snła 
zwyczaj. W saloniku jej panowała atmo- sami. takim moralnym biedakiem, stojącym ci swój dług. 
sfera dobrego spokoju. Na ścianach wi- Jej oczy spoglądały na niego z taką !nad brzegiem przepaści? Roman zerwał się z miejsca tak szyh 
si~ly utrzymane w jasnym tonie pa- serdecznością, a w głosie brzmiało tyle Promienne jej oczy spojrzały na nie- ko, że leżąca ila kolanach jego kolh z 
stele, a W ' żardynierkach kwitły deli- ciepła, że Roman załamał się. go z uwagą. brzękiem upadła na podłogę. 
katne kwiaty. Ina siedziała przy forte- Zdawało mu się, ie znajdzie ulgę, je- - Panie Romku powiedziała - Nie, Ino! - zawołał głośno - jc-
pjanie, a palce jej machinalnie dotykały śl! wyspowiada się przed kimś szczerze cicho - niech pan nie rozpacza, może Stern wprawdzie moralnie upadłym 
się klawiszy. Obok niej siedziała jej sio- ze swoich zmartwień. Bez ogródek opo- jeszcze znajdzie się jakieś wyjście! Czy mężczyzną, nie upadłem jednak tak ni· 
strzyczka, czternastoletni podlotek o wiedział więc Inie w jak fatalnej znalazł rzeczywiście znika,d nie może pan otrzy sko, ażeby przyjmować pieniądze Jd 
dziecinnej dobrej twarzy i rozwichrzo- się teraz sytuacji _ sytuacji, która każe mać pieniędzy? kobiety. 
flych włosach. . mu teraz wyjechać stąd bezpowrotnie On z cierpki\ mint\ wzruszył ramio" Inę ucieszyło to oburzenie: tak, w 

. .Roma~ patrząc na ten obraz spok.oJu i zniknąć z oczu tych, przed którymi się nami: . gruncie rzeczy człowiek, który o~ ·t t:t 
i .szczę~c1a d?mowego ~czu! nagle w1el- bezapelacyjnie skompromitował. - Niestety, znikąd!... Wyczerpałem sobie bodaj trochę ambicji, nie Jest j..: i.Z· 
k1 do siebie zal. frzec1ez .1 . jego ż~c!e - Jednego ml tylko żal - spowia- jut na midcie wszystki:i swoje kre- cze stracony. 
mogło ukła,.dać się r6wmez spokoJme dal się prawie przez łzy - że wyJeż- dyty, a na pomoc z domu nie mogę rów- ~ Nie zrozumiał mnie pan ~ zau w;1 . 
przy boku dobrej, kochanej kobiety. dfając stąd, stracę panią. Nigdy nie tnó- nież liczyć, bCJ macocha tnoja zacięła się żyła - nie mam zamiaru dawać panu 
I na cóż mu byty potrzebne te wszyst- wiłem tego wyratnie, niemniej wyczuła i nie przyftle mi nawet złamanego pieniądze: poprostu chciałabym poży-
kie miłosne awantury, nocne pijackie pani chyba, jak bardzo ją kocham„. grosza! czyć je panu na jakiś ograniczony czas. 
orgje i nadaremne strzępienie sobie ner- Ina spoglądała r;:. 1116wiącego w za- - A gdybym ja zechciała panu po- - To wszystko jedna - odburkllł\l 
wów przy hazardowych grach? Zadowo myśleniu. móc? - szepnęła jeszcze cisz ·~j Ina. Roman. ~Dżentelmen nie pożycza w ża 
lenie, jakie st:J.d czerpał, byto bardzo Nie była w nim zakochana na śmierć Roman spojrzał na nią wielkiemi dnym wypadku pieniędzy od kobiety. 
krótkotrwale, a teraz - kiedy: sobie i życie, niemniej czuta do niego bardzo oczyma: 
uprzytomnił, źc. z.wtchnM ~c ni~ .dutQ ·sontY.mentu • . Rozumiała, że młodY. - Nie rozumłenx panh ~taK'Jl~l~ mt 
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l 
JAN KIEPURA W HOLLYWOOD. 

To • 
I OWO. 

Ułucha, ciemna noc. Merdek I Ferdek - dwaj 
7a ,, vd•J wi włamywacze - zakradają się na PU• 

stl~l ulky do sklepu. Ferdek majstruje wytry­
chami przy drzwiach, a Merdek stoi na cza1ach. 
Psssi„. Drzwi otwarte„. Wkradają się do wnę­
trza.„ l'akuią towar do worków, wyciągają for· 
sę z ka~y •.. Wszystko to czynią, oczywlścle, w 
zu1ictnc1 ciszy„. Z naładowaneml workami I kle-
5Zl!niaml zmierza)ą ku drzwiom„. 

N<•i.: 1e w sklepie rozlega się potężny śmiech. 
f 'crdel;, odwraca się przerażony I widzi swego 
przyjaciela, trzymającego się za brzuch. 

- O. rety„. - śmiele się Merdek. - Nie 
mogę„. Nie wytrzymam„. Ha-ha-ha-ha-ha!!! 

- Idioto!„. Psssst!„. - powstrzymuje go 
przyjaciel. _:_ Jeszcze nas wpakujesz!„. Zamilcz! 
Dlaczego tak ryczysz? ••• . 

- Dlaczego?„. Ha-ha-ha-hal„„ Spójrz co tu 
napisane!„. 

Ferdek podnosi głowę i wYCZytule z tablicz­
ki, wiszącej nad drzwiami: 

- PROSIMY UPRZEJMIE O NAS NIE ZA· 
POMINAć. 

!.~ 
Na święcie jeźdźców w Angłii popisywały się także panie, dosiadając nieosiodła­
nych kuców. Sceny te nie były pozbawione momentów humorystycznych. 

. . 

I 
I 

· W tych dńłach przybył do Hollywood 

!znakomity nasz śpiew.ak Jan Kiepura. 
Zdjęcie nasze przedstawia powitanie ar• 

1 tysty polskiego w wytwórni filmowe)._ 
Antoni Prztyk nie należy do ludzi, cieszą­

cych się w naszem mieście' dobrą opinJą. Jako 
amator cudze) własności z niejednego pieca wię­
ziennego chleb Jadał. Ale ostatnio zamierzał ja. 
koś ustatkować się i rozpocząć uczciwe życie. 

Ale ponieważ uczciwe życie kosztuje, więc An· 
toni Prztyk postanowił zabrać się do pracy. Po­
stanowienie to powziął w samą porę, gdyż aku- i 
rat teraz właśnie ukazało się w piśmie ogłosze- i 
nie, iż poszukiwany Jest do fabryki nocny do-1 

Zawody samochodowe w -San Sebastian 
! 
r 

PIĘKNY SKOK. 

zorca. · 
Antoni Prztyk stale przed panem dyrekto-

1 
rem• I 

- Ano, dobrze„. - mruczy dyrektor. - Do­
wi'adywałem się o panu.„ Opinia niezbyt tego.„ I 
11 aczego pan ostatnio siedział w więzieniu triy 
1'" 1?„. 

Antoni Prztyk rumieni się I Jąka: 
- Ano bo.„ bo.„ bo wcześnie)„. nie chcletł 

1111Uie wYPUŚclĆ.•. 

*' .. , 
Przyjechał cyrk. Ołówną sensaclą cyrku Jest 

głodomór Kalasanty Bezżołądkowskl, człowiek· 
fenomen, który od dwóch lat nie miał ole w 1 

u~tach i żywi sł~ tylko powietrzem, popifaląc od 
czasu do czasu krople deszczowe. 

Po premierze ktoś zwraca się do dyrektora 
cyrku: 

- Pański głodomór Jest fenomenalny !„. Ile 

Piękny skok szwedzkiego lekkoatlety 
Ljungberga na zawodach lekkoat\etycz· 
nych w Paryżu, w których wzięło udział 

12 państw. 

też mu pan płaci?.„ 
- Pięć złotych dziennie I całkowite 

manie-

utrzy. W San Sebastian odbyły się mię'dzynarodowe wyścWi samochodowe o Orand 
Prix Hiszpanii. Pierwsze miejsce zafął słynny automobilista C a r r a c i o I a. -

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Ponuru prot:es 
- Czy olSIKarżOIIly, B!"oa:Wsł.aw Lasoc· j Powoidziiło nam 800e baid:zo d011:fr,ze. , ~y· 

M, pil'lzyzinaije stię, że diniiia 18 maij,a o .go'" i łem szc1zęśl1iiwy i ślepo ufałem Wo,znia• 
dziinie 1 O-ei mm. 20 wiieororem zaistrze· f kowti.. 
lił na uliicy Kaizimi«m Bryłę? - spy.tał 1 A tein łOltr wwiódł mogą fonę. 
przew,odniiczą;cy SEl/dU, zwraicia1ąc trię w Pewne1~0 wie:coor111 podsłuchałem lich' 
st11onę iawy 01skiarżonych, na k~ót"eij sier I'I01Znrowę. 
d~1iaił łyisy I wychudzooy mę'Żczyma o me I Kiotch1ain~OIWiie mieli zadar uciec. 
mrustym kol01riz~ t~airzy. . . . 1 W,otn~a1k, w ta.jel1l1d1Jky pirzede . mn.ą, wy 

- Przyznai1ę się - odp·01W11edz<~ał cl· szu:kał lwip·ca kt6remu mfał zamiar 
cho oskarż,ony, p~dn:osząic ~ę z ła.wy. spczedać Zi!l!P~Y i:IOlwaru, z,rukwpiooe 
. , --;-- ~zy oskaxZ<J?Y pil"aign~.e złioży~ wy przez nas w_ ostrutn~ch cz,aisacłi. Gdybym 
1asmem8;? - b.rizm11.do. ~ug11e pytanie.· lnlie pod:sktichał tej rozmowy, łrochainkio· 

- Nie ~łem KaiZllmier~ B:yły. N11.- wie za kiiilka dni zna!leźHby sri.ę jut po1za 
g~y w ~·etu g-o na"':.e·t n'lie wtiidmałem. [gr. anfoami kiraiu. ProsLZę W,ys,okielVo Są· 
N1e chc118;łem go zaib1ć. _ . I du, je:sfom spoko~nym człowiekiem. Ale 
. -: ~ilęc dla.czego oskairżony sb:1ze!Jił w tym wy1Piadku mUISWem straicić piano-
do nae~o? · wan~e Md e101bą. 
__ - _Strzelałem Cłio fu..rte~o ozfo~~"'"a, Miałem ·przy soGie r,eW\OOwer. 

który t~ siedzi _ na _ saili. Ten ~zlowiek' na 1 Ws1kloczyłem do pio~o~u i strzeliłem 
z.ywa się Aleikis·anide.r ~oź1u1aik. Mus·zę do WJoini1alfoa. 
·go zabić. Od ośmiu 11at. c.zvhwm na ni~~ Upadł na z.iemię, zbroczooy lfrwii.ą. 
'go. I tera:z. ipOJWtlia;t"zam 1eis~cze raz, te l~ .~ _te~ chw1iilii nadbiej!J.1 s~s.ied:zi. Obe,z· 
mu tego_ m.gdy me wyhaozę. On musi właidni'lti mn~e skiręiporwiaJli sznurami. i we 
wła.sną kmą za ~~stk'o ~apłacićł • zwalii pio1rnoję.' · 

Pr~ez pair_ę cl!wli[ na sail11 S·ądowei1 pa· Po tmeicll miesiiiącaicll oo'była s.ię roz· 
nowała głucli1~ C'llSn.. , - . _ . • „ . prawa są'doiwa. 

Oczy pubhczooś01, dość h'C'miie zgr,o· W ·, ·-n~ .-d s • · - • 
maidzoo~, S1kiemwały się w sił:iro.n.ę męż· OżnliiasK, ~1l!CIJ1' 1~a1 się ~ÓIWl!'Z~ ie· 
czy,zny, któtiemu ·g,rolZlił OIS~airżony. ~zez~ w _ s1zipM.allu. L.~arze n'l:e s·ą,dzih, te 

1Woz111iiałt, sfoid~ący !!dzieś rw lliącte, 1lll się u~a UrłiM~ go P'MY fymu .• · .. 
ł • · n_:ni:..,~ . • d ·6· 11 .tł Sąd Slk;ruzał mme na ozitery Laita 01ęt:kiie pO!iUs·zy· s11ę me1sip.01K!.,.p~.:e l o wir c1 ~~o ~ . .. . 

. ,,,io wn.ęZleltl'La. 

'Y(ę.Ń. tymczasem oisdiaifuny pio,czął m6- _ Przy)ęłem. fen . wyiron:<: ap~of;iiie. ~re 
wić dałe.i: zy~m·nałem 1~ż zru,pełn:ie iz. żv:oia. Stra-
. - P1"101szę W1Y1Sol{[ego Sądu pira,gnę ciłem żonę , kił:órą baT<ho kochaiłem. By 
opiowie:dz:i'eć szcze:j!ófowo· o _wsz~stlkiem. łe~ P.eWlllv równ~eż, ż~ :Wo-źpiialK nie ~ę­
Przed ośmiu lafy miałem sklep ko~Oill· dzłe zył. Ł1oitrOiWl1 naJlez.ało s1ę za swo1e. 

~ w:ięziend.u zaich01WYWałem, się bar· i _ P.ost~~o~~łem o.ds.i~?zi~ć całko~~tą 
dzo spcikoijinie. Ale pe\W\neilfo dniia otrzy- lkairę 1 pozmei1 roZ1praw1c się z W,ozma-
małem stmszną w:ilaidomość. Jeden z no I kiiem. , _ 
wy.eh więtniiów powiedział mi, że Woź· Oskairżony otaTł µot z ozioła. Był bar 
nraJk wyzdroWliaił ii mieszka raizem z mo~ dzo zmęoocmy. -
ją żooą. . . . . Po c~wiilli, poc·:tĄJ dchym !!bo.sem da· 

Kreiw uderizył:a mi do głl()IW'y. N11e lei OfP:OIW'il!adac: 
m0t~łem s4ę pogoidziić z myślą, że ten 1Wire1szde wyipuszc;;ono mnie na wQ(l· 
łotir żyje. ność. P10 ośmiu fatach. _ 

Porostaiło mi ie1s·~cze ·do sdied'zen1a . Po1częłem s1zukać Woźnia1ka. 
dwa Laba. Niie chcd1atłem c'zekiać. Musiia· Nie moigłem go ni1)!&ie znaleźć. 
łem jakn:a1~yhciiiei z nim się rozprawić. Nie znałem je'J!o adre1su, nie wiedz:iia 

Naistępniego dnta, !!dy znalazłem się łem nawet, c1zy Slię nie przeiprowadzi:ł do 
w partiji wiiięźniów, którą skie!l"owano na inne11!0 miia1sfa. 
i ;:iboty poine, wymlmęłem się konwo:ien Prze·z piairę tyj!1od1lli nie mo!!łem na· 
tom ii uoieikłem. trafić na iel!o śla1d. 

ZairząidzOłI!JO 1t1Jatychm~ais1 po~oił.~ _ I wr~szcie pewnego wieczoru spot-
Po pairtt godiziiinaich uięto minie. _ kałem ~o na uliicy. Szedł sam. Nie powie 
Stanęłem znio1wu przed sądem, tym d1ziiiaiłem am.i słowa, Wydąitnęłem z kie· 

raizęm OISWżony o uisifowan:ie ucfo.czki. szeni rewolwer. I w o.statniei chwili, ze 
~a:za.tro mn:ie dodaitkowo nia sześć zdene:rwow.aini1a, dr)!nęła mi ręka. 

mie,sięcy. Zamiaist w Woźnia!foa tra~iłem w prze 
iWyr,olC ten wc1a11'e mn,f.e nie pirzesifra· cłlo1dmiia., które~.o nie zniałem„. 

szył. Myś~ałem tvl~o o 1Wo"żnłiakiu . Chcia W 1ofoia'k i tvm razem ocalał! Ale ja 
łem jakn·ai~zyboiei pora.chować się z mu iesz1c1ze zapłacę! 
nitµ. . . . _Gdy teiraz wyjdę z więzfonfa, zabiję, 

W cztery ty~odn~e pómuei poraiz dru ja;K psa! . _ _ , · 
gi próbowałem Zibiec z więzieini·a. Na tym Las1ocki skończył s·we zezna-

. Stoc;:zyłem wal.kę z i~nym ze sifrażni n.ta. 
ków i zraciłem ito ciężko. Sąa, po zbaidruiiu świa1dków, skazał 

Obet1wfadnfuinlo mnie. go na 6. lat więz.ieniia. _ . 
Strażniik, któreig.c> zraniłem, zmarł w Przed itm.aich Sl'l!du zaiechała s.anmcho 

szpitalu. dowa ~airetka wi1ęz·ienna. Po chwili u· 
Stainęłettµ roo1wu przed sai<!:em. mfos1zczono w niei skazane.go, 
Skazaino mnie na pięć lat w:ięzie.nia.. Na utiicy zebrał się tłum ludz.i. Szofer 
Miałem ,wię1c ie1s'zcze do odsiedzenia samoichoidu więziennei!o, chcą,c 11niknąć 

fyle lll!t! Za n1ap1aid na WoZ.n~ruka i zia 2 1a- wyipa·diku, gwałtownie sikręciił w bok 
bóts.f,wo s·tirrużnilka. W tym momende rozlel!ł się orze· 

m wiięzieniiiu n[e spuszczano ze mnie ratHwy k l'lzyk. Jaki,; mężc-zvzna 'dostał 
oka. Wiedziano, dla.czego, chce uciec i s·ię pod koła auta. Gdy przybył lekarz, 
po1stanowfo1I10 za wszelką c·enę uda.rem- przPiechanv iuż nie żył. 
nić moje .zam~ary. Ale ia już me myśla- Bvł to Aleks.a'D.'der Woźniak. 
łem o ucieC1Zce. Dot. jafoy. Moim sp'ółn&i~m był ~loiniak Upłynęły dwa lafa. 
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